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Już jutro

KLUB Techniki i Racjona 
[ lizaćj i robotników portowych 

w Gdyni liczy już 130 człon- 
] ków. W pierwszym kwartale 
:| br. złożyli oni 28 pomysłów ra 

cjonalizat.o-rskick.
Racjonalizatorzy portu 

gdyńskiego korzystają z biblio 
•teki fachowej, w której poza 
wydawnictwami polskimi znaj 
dują się liczne wydawnictwa 
radzieckie.

CAF — Fot. Kosycarz

Po raz pierwszy Szczecin obchodzić będzie

wielkie święto
„Dzień Stoczniowca“
Najmłodsza w Polsce - stocznia szczecińska 

wita ten dzień w ielkim i osiągnięciami
Nasi stoczniowcy przekażą

w dniu swego święta
nowe jednostki rybackie 
polskiej flocie rybackiej

Rząd ZSRR 
stwierdza, że
USAiW.Brytania
zawarły z Włochami

bezprawne
porozumienie
w sprawie Triestu

''s te r spraw zagranicznych 
ZSRR. A. Wyszyński wręczył 
ambasadorowi Wielkiei Bryta 
n ii p. Gascoigne i charge d'af­
faires Stanów Zjednoczonych 
p. Cummingowi notv w spra­
wie porozumienia miedzy rzą­
dami Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i  Włoch od­
nośnie udziału Włoch w ad­
ministrowaniu anglo-amery- 
kańska strefa „A “ Wolnego 
Obszaru Triestu.

W nocie te j rząd radz ieck i s tw ie r 
dza, iż — ja k  w yn ika  z te ks tu  za­
w artego po rozum ien ia  — ca łko w ity  
m i gospodarzami s tre fy  „A “  W olne 
go Obszaru T r ie s tu  pozostają ja k  
daw nie j anglo - am erykańsk ie  wła 
dze okupacy jne , k tó re  w yko rzys tu ­
ją  tę  s tre fę  w agresywnych celach 
h lo ku  a tla n tyck ie go Po zaw arciu 
tegn po rozum ienia, rządy Stanów 
Z jednoczonych i  W ie lk ie j B ry ta n ii 
dążą do w zm ocn ien ia  reż im u  o ku ­
pa c ji w o jskow ej na W o lnym  Obsza 
rze T r ie s tu  na n ieokreś lony okres 
czasu, aby zachować bezprawnie 
u tw o rzon ą w Trieśc ie  bazę anglo- 
am erykańską.

Porozum ien ie zaw arte 9 m aja  m ię 
dzy rządam i Stanów Z jednoczo­
nych , W . B ry ta n ii i W ioch podyk 
towane zostało in te resam i, nie m a­
ją cym i n ic  wspólnego z zadan iam i 
pop ie ran ia  p o k o ju  w Europie Po­
rozum ien ie  to  zm ierza do dalszego 
naruszania postanow ień tra k ta tu  po 
kojow ego z W ło cha m i z 10 lu te go  
1947 r. w  spraw ie W olnego Obszar" 
T r ie s tu  i  do pozbawienia ludności 
T r ie s tu  m ożności ko rzys ta n ia  •/. 
praw  dem okra tycznych i podstaw o­
w ych swobód, zagw arantowanych 
w tra k ta c ie  po ko jo w ym  z W łocha-

Rzad radziecki uważa za ko 
nieczne zwrócić uwagę rządów 
Stanów Zednoczonych i W 
Brytanii na bezprawność pod­
pisanego przez nie 9 maja br. 
w Londynie porozumienia i 
stwierdza, że całkowita odpo­
wiedzialność za nowe fakty na 
ruszenia zobowiązań, wynika- 
iaeveh z traktatu pokojowego 
z Włochami, spada na te rzą­
dy.

Analogiczna nota skierowa­
na została do rządu Wielkiei 
Brytanii.

Nowe odmiany
pszenicy
krzaczastej
otrzymali dzięki
doświadczeniom
radzieckich
agrobiologów
pracownicy naukowi
PGR Komorowo
PRACA ro ln iczych  s ta c ji dośw iad 

cza lnych na D olnym  Śląsku 
ko n c e n tru je  się g łów n ie  na  ulepsza 
n iu  odm ian zbóż, aby je  dostoso. 
wać ja k  na jba rd z ie j do m ie jsco ­
w ych w arunków  k lim a tyczn ych  1 
g lebow ych oraz zapewnić m oż liw i»  
w ysokie zbio ry. Poważne osiągnię­
cia na ty m  o d c inku  uzysku je  s ta ­
c ja  cen tra lnego zarządu se lekc ji ra  
ś lin  PGR w K om orow ie , pow. ś w id  
n ica , w  w ojew. w roc ław sk im .

K ie ru ją c  się wskazaniam i M lczu  
r ln a  i Łysenk i, o trzym a n o  w ro ku  
xib zb ió r pszenicy krzaczastej prze 
w yższający znacznie najw yższe 
z b io ry  zbóż. W nasiona dostosowa­
ne j do  naszych w arun ków  odm iany 
pszenicy krzaczastej zosta ły  zao. 
pa trzone w  celu dalszej upraw y 
s ta c je  dośw iadczalne ł  n ie k tó re

W WY S IK U  wspćłzawod 
nictwa pracy statek „Elbląg’’ 
zaoszczędził w pierwszym kicar 
tale br. 1.300 kg ropy i około 
900 kg oliwy. Statek ten uzy­
skał pierwsze miejsce wśród 
jednostek PŻM wykonując 
plan kwartalny w 118 proc. i  
zdobywając tym samym propo 
rzec przechodni przeznaczony 
dla czołowej jednostki Pol­
skiej Żeglugi Morskiej.

Na zdjęciu: statek „E l­
bląg’’ w porcie gdańskim.

PO RAZ PIERWSZY w historii polskiego budownictwa 
okrętowego, stoczniowcy obchodzić będą w dniu 29-go 

bm. swoje wielkie święto — ,,Dzień Stoczniowca“ . We
wszystkich stoczniach na wybrzeżu trwają już przygotowa 
nia do tych uroczystości.'
NAJMŁODSZA w Polsce inżynier — absolwent Szcze- 

stocznia szczecińska wita swo- cińskiej Szkoły Inżynierskiej 
je święto niemałymi osiągnię- Zdzisław Hrust. Zanim wstąpił 
ćiami. Drobny zakład remon- on na wyższą uczelnię, prze- 
towy przeistoczył się w duży szedł przez wiele zakładów 
obiekt przemysłu okrętowego, pracy, jako wytaczarz, tokarz, 
W bież. roku ogólna produk- ślusarz.
cja w porównaniu z rokiem ,,Największym naszym suk-
ub. wzrośnie o 21 proc. Budo- cesem — mówi inż. Hrust — 

nowych jednostek zwięk- jest to, że produkcja wzrasta 
szy się 3,5 krotnie, zaś liczba z dekady na dekadę. Gdy w 
wodowanych jednostek — 6 - dziale obróbki stanął do pra- 
krotnie. cy zdolny majster Grochow-

Na odpowiedzialne stanowi- ski, usprawniła się praca na 
ska brygadierów, majstrów, przedmontażu. Wzrosła o 40 
kierowników oddziałów i dzia proc. wydajność pracy. Ale 
łów stoczni wysunięto wielu powodów do pełnego zadowolę 
najzdolniejszych robotników i nia jeszcze nie ma. Musimy 
inżynierów, kierownikiem od- jeszcze bardzo dużo zrobić, 
działu kadłubowni jest młody aby stać się socjalistycznym 

zakładem pracy w całej peł-

*  PREZYDENT R zeczypospolite j 
Po lsk ie j p rz y ją ł na a u d ie n c ji spra. 
w ozdawczej am basadora RP w Wa­
szyngtonie ob. Józefa W iniew icza
*  PO ZABETONOW ANIU PODŁOŻA 
w ykopu pod fu nd a m e n ty  wysoko­
ściowej części Pałacu K u ltu ,ry  i 
N auki przystąp iono z ko le i do nk ła  
dania, iz o la c ji,  k tó ra  uch ron i
•m a f t*  « t a u i  « u g o f ią .

Od 17 lipca 
do 1 sierpnia
czynna będzie
linia lotnicza 
Warszawa - 
Helsinki
\T7 ZWIĄZKU z XV letnimi 
’  * igrzyskami olimpijskimi 

—Polskie Linie Lotnicze „L o t; 
uruchamiają w okresie od 17 
lipca do 1. sierpnia br. poiącze 
nie lotnicze Warszawa—Kelsin 
ki przez Kopenhagę i ¿Sztok­
holm.

Komunikacja będzie odbywała 
się w każdy czwartek z Warsza 
wy do Helsinek i w każdy pią­
tek z Helsinek d0 Warszawy. 
Start samolotu z Warszawy 
o godz. 7,45, przylot do Hel­
sinek o godz. 17,35. Z Helsinek 
odlot o godz. 8,30 — przylot do 
Warszawy o godz. 16,05.

Linia lotnicza Warszawa— 
Kopenhaga i Kopenhaga—War­
szawa będzie obsługiwana bez 
zmian we wtorki i  soboty.

Walka o wykonanie planów 
produkcyjnych,' o rozbudowę 
polskiej floty handlowej i ry­
backiej jest troską wszystkich 
stoczniowców. W dniu swojego 
święta przekażą oni uroczy­
ście centralnemu zarządowi ry 
bołówstwa morskiego dalsze 
jednostki rybackie.

PRAGNĄC jak najgodniej 
uczcić swoje święto, sto­

czniowcy podejmują i realizu­
ją liczne zobowiązania produk­
cyjne. Np. w jednej tylko sto­
czni gdańskiej dla uczczenia 
,,Dnia Stoczniowca“ podjęto 
3,409 zobowiązań, wartości 
1.105.930 zł.

*  W D N IU  24 BM . dz ię k i o f ia rn e j 
pracy m aryna rzy Eolskie L in ie  Ocea 
n icz iie  m og ły  zam eldować o w yko 
n a n iu  swego p la nu  pó łrocznego: w 
tonach w  103,3 proc., w  tonom ilach  
119,5 nroe

Załogi
„Jowisz“ i „Rega"
dobrze łowiły
na Morzu
Barentsa
DO GDYNI powrócił z po 

łowów na Morzu Ba­
rentsa drugi polski statek .Jo­
wisz“  prowadzony przez kpt. 
Janusza Murzę. Załoga na 
szych rybaków arktycznych o 
siągnęła jeszcze lepsze wynl 
k i połowowe, aniżeli „Jupi 
ter“  w drugiej połowie maja 
Wyładowano ok. 140 ton ryb 
głównie dorsza z 15 proc. do 
mieszką karmazyna i plastug

W najbliższych dniach spo­
dziewany jest także powrót t  
Barentsa trzeciego polskiego 
ługro - trawlera „Rega ", któ^ 
rego kpt. Paszkiewicz doniósł 
o złowieniu ok. 150 ton ryb. 
Osiągnięte wyniki połowowe 
świadczą, że nasi młodzi ryba­
cy arktyczni nie ustępują w 
pracy na dotąd nieznanych so­
bie łowiskach doświadczonym 
załogom zagranicznym. (r)

ROLNICZY Zespól Spółdzid 
czy Białej Nowej szeroko 
rozwija hodowlę bydła % trzo­
dy chlewnej. W noloolcybudo­
w a l i  ej oborze i  chlewni posia­
dają spółdzielcy dobrze utrzy­
many inwentarz żywy.

jVa zdjęciu: spółdzielnimie 
krowy w nowej oborze.

Dziś wieczorem
spotykamy sią
wszyscy

na „Wiankach“
Dz is ie j s z a  sobota będzie

obfitowała w szczególnie 
liczne imprezy, zuńązane z te­
gorocznymi. „Dniami Morza", 
Po raz pierwszy bowiem, nie­
zależnie od wianków, w tym 
•samym czasie organizowany 
jest DZIEŃ STOCZNIOWCA. 

W SOBOTĘ JUŻ O GODZ. 7 
największa jednostka Ligi Mor 
skiej „Chrobry”  wypływa na 
Zalew Szczeciński w rejsie z 
przodownikami wyszkolenia że­
glarskiego. Przez cały dzień 
liczne wycieczki chłopów i mło­
dzieży będą zwiedzały dział 
marynistyczny Muzeum Pomo­
rza Zachodniego na Wałach 
Chrobrego.

O GODZ. 18 przy Stoczni 
Szczecińskiej zbierają się wszy* 
scy stoczniowcy, by w uroczy­
stym capstrzyku udać się pod 
pomnik Wdzięczności Arm ii 
Radzieckiej i tam złożyć wie* 
nieć. Pochód przejdzie ulicami 
miasta, po czym na Wałach 
Chrobrego uczestniczyć będzie 
w wieczornych imprezach „Dwi 
Morza” .

O GODZ, 19 %a Wałach 
Chrobrego rozpoczynają atf 
wirniki. Przemówienie inau­
guracyjne wygłosi przez ra• 
dio prezes zarządu główne­
go L ig i Morskiej gen. WĄ­
GRÓWSKI, Po przemówie­
niu nastąpi rzucanie wian* 
ków, Róumoeześjiie przedefi­
lują wszystkie jednostki polo­
towego taboru pływającego 
oraz taboru sportowego. Gdy 
zapadnie mrok rozpocznie się 
wspaniała feeria, ogni sztucz 
nych. W międzyczasie będzie 
przygrywała orkiestra kole­
jarzy, a na cłźuńgu pływają* 
cym odbędą się icystępy ze* 
spotów artystycznych. Impre 
zy sobotnie zostaną zakoń­
czone zabawą ludową.
Koło godz. 23 tramwaje roz­

wiozą uczestników wianków do 
wszystkich dzielnic miasta.

Bilety na wianki należy ku= 
pić jak najwcześniej w kio­
skach i  zakładach pracy. Bilet 
wstępu w przedsprzedaży tylko 
1 zł. Przy wejściu 2 zł.

Bogaty program imprez nie­
dzielnych podamy w ju trzej­
szym numerze. (c. p.)

Ze świata
*  W  D N IAC H  25 1 26 B M  w H olan 
d l i  od by ły  się w ybory  do parlam en 
tu .  M im o te rro ru  i prześladowania 
dzia łaczy postępowych, pa rtiom  
b u rżu a zy jn ym  n ie  udało się spe ł­
n ić  rozkazów swych am erykańskich 
mocodawców i w yprzeć kom unis tów  
z pa rla m en tu  holenderskiego. Par­
t ia  kom u n is tyczn a  zachowała "w pai 
lam encie swój s ta n  posiadania i  na 
je j  kandydatów  oddano przeszło 
328 tysięcy głosów 
* W  SANTIAGO DE C H ILE  odbyła 
się dem onstracja ludow a przeciw ko 
ra ty f ik o w a n iu  przez izbę deputowa 
nych „p a k tu  w za je m n e j pom ocy“  
ze S tanam i / je d n o czo n ym i. P o lic ja  
w ys tąp iła  b ru ta ln ie  p rzeciw ko de­
m on s tra n tom  W iele osób odniosło 
rany. Dokonano szeresn areszto­
wań.

FGR-y.
D o ko n u je  się także w  ty m  gośpo 

d a rs tw ie  na  szeroką skalę prac nad 
uzyskaniem  dalszej wyższej p le n­
ności pszenicy tzw . kom orow sk ie j. 
U lepszona od m ia na  te go  zboża da ­
la  w  ub. ro k u  42 q  z ha.

Ponad 100 q  doborow ych nas ion  
te j o d m ia ny  zosta ło rozprowadzę.: 
n ych  do gospodarstw n a  D o ln ym  1 
G ó rn ym  Ś ląsku oraz n a  żuław ach* 
Pszenica ta  je s t dobrze przystoso­
w ana do  k l im a tu  ty c h  re jon ów  i  
od po rna  na  rdzę.

C iekawe prace przeprow adzono 
w  K o m o row ie  nad krzyżowaniem , 
różn ych odm ian k u ku ryd zy . W  w y  
n ik u  skrzyżow ania kuku ryd zy  z 
tzw . koń sk im  zębem, używ anym  do  
tychczas ja k o  roś lina  pastewna, u .  
zyskano odm ianę kuku ryd zy  odzna 
czającą się dużą zaw artością b ia łka  
i  k ró tk im  okresem  w eg e ta cy jnym , 
co m a  ogrom ne znaczenie dla up rą  
w y te j ro ś lin y  w  naszym k lim a c ie .

P lon  te j od m ia ny  uzyskany w  
1951 r . w ynosi 60 q  z ha, podczaa 
gd y  p lo n  n iekrzyżow ane j k u k u ry . 
dzy sięga od 20 do 25 q  z ha. Juś  
w  b r. w ie le  gospodarstw PGR zosta 
n ie  zaopa trzonych w  doborow e 
nasiona te j od m ia ny  kuku rydzy .

lii ogólnopolska
wystawa plastyki
powinna ukazać
wielkość
naszych czasów
— Obrady
polskich plastyków

W  D N IU  26 BM. odbyło się w W ar 
szawie jednodn iow e rozszerzo 

ne p le nu m  zarządu głównego 
Z w ią zku  Po lskich A rtys tó w  P la . 
s tyków  poświęcone om ów ien iu  s ta  
n u  po lsk ie j p la s ty k i 1 przygotow a­
n io m  do I I I  ogó lnopo lsk ie j w ys ta . 
wy.

R e fe ra t p t . „A k tu a ln e  zagadnie , 
n ia  w p lastyce  w  zw iązku z  U l  ° -  
góinoplską w ystaw ą" w yg łos ił w ice 
prezes ZG ZPAP St. Teysseire.

M ówca wskazał, że I I I  ogólnopol 
ska wystawa p la s tyk i, poświęcona 
K o n s ty tu c ji Po lsk ie j R zeczypóspoli 
te j  L u do w e j w in n a  stać się p róbą 
siln ie jszego naw iązania tw órczości 
p las tyków  do  współczesności i  g leb 
szego je j w idzenia, w in n a  stać się 
odpow iedzią na a p e lm in . Berm ana 
w zyw ający do ukazan ia w  dzie le 
a rtys tyczn ym  w ie lkośc i naszych cza 
sów

„M u s im y  m ieć pe łną świadomość 
— m ó w ił St Teysseire—że I I I  ogól 
nopolska w ystaw a p la s tyk i będzie 
się odbywać w  szczególnie w ażnym  
m om encie, w m om encie uchw ala­
n ia  K o n s ty tu c ji,  w roczn icę 70-le. 
cia P ro le ta ria tu  i  10-lecia PPR, w 
okresie w zm ożonej w a lk i o zacho­
wanie poko ju  i wzmagającego się 
te rro ru  im p e r lia liz m u  am erykańskie 
go. D latego też wystawa ta  sta je 
się n a jw ażn ie jszym  w ydarzeniem  
a rtys tycznym  i  po lity czn ym  w dzio 
dż in ie p la s tyk i w Polsce L u do w e j“ .
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,Ręce precz od Korei'

Narody angielski i amerykański potępiają
Imperialistyczną polityką swoich rządów

i domagają sią zaprzestania wojny w Korei

ATTLEE

Popłoch wśród 
satelitów USA
W M IA R Ę  JA K  PO G ŁĘBIAJĄ SI?

i  zaostrzają sprzeczności 
w ew nętrzne obozu im p eria lis tyczn e  
go, w  m ia rę  ja k  coraz głośnie j roz 
zlega się Po św iecie ok rzyk  w ie lo ­
m ilio n o w ych  mas: ,,Precz z genera 

łom  — dżum ą 
R idgway‘ em !“ , 
w  m ia rę  ja k  
rosną s iły  po­
k o ju  —  pfldże 
gacze w o je n n j 
coraz u s iln ie j 

p s ta ra ją  się 
' sprowokować 

na rod y m iłu ­
jące po kó j, 
chw y ta jąc  Się 
coraz ohyd­
n ie jszych  i  co 
raz ba rdz ie j 
desperackich 
m etod prowo 
k a c ji.
T aką  prowo 

k a c ją  b y ł n a ­
lo t  am e ryka ń ­
sk ich  bom bow 

ców  na  e le k trow n ię  w odną na rze 
ce Ja lu  E le k tro w n ia  ta. położona 
na  p ó łno cnym  pogran iczu  Ko re i, 
zasila  rów n ież zak łady przem ysło­
we C h in  Ludow ych. A ta k  am ery­
kań sk i na s iłow n ię  na rzece Ja lu  o . 
znacza próbę przesunięcia agresji 
a m e ryka ńsk ie j w  bezpośrednie są­
siedztw o C h in  L u dow ych, oznacza za 
m ia r  rozszerzenia pożaru w o jn y  na 
te re n ie  A z ji Jest to  naśladowanie 
szeregu p ro w o kac ji, k tó ry c h  doko. 
na n ie m  T rum an  o b łud n ie  uzasad. 
n ia ł  w  sw oim  czasie w ypędzenie z 
posady M ac A rth u ra .

P row okacja am e ryka ńsk ie j k l ik i  
w o je n n e j f  ty m  razem  spa liła  na 
panewce Raz jeszcze ośm ieszyli się 
im p e r ia liś c i am erykańscy w yob ra­
żając sobie, że w ie lk i na ród c h iń ­
sk i da się „zas traszyć“  Z aw ied li 
się, rów n ież zba nkru tow a n i czcicie 
le  „p o li ty k i  s iły “ , że uda im  się 
„rozm iękczyć“  delegację koreańską 
w  Panm undżoh i w te n  sposób skło 
n ić  ją  do p rzy jęc ia  bezczelnych i 
bezpodstawnych żądań am erykan.

bombowców', poza pow iększeniem  
lis ty  zb ro dn i w o je nn ych  USA, je s t 
napędzenie s tra c h u .. w łasnym  so. 
juszn ikom ! Popłoch. Jaki Zapano. 
w a ł iv ko łach rządzących Londynu . 
Paryża i  in n y c h  s to lic  państw  sa. 
te lic k ic h  USA. je s t odpow iedn i­
k iem  oburzenia, ja k ie  prow okac ja 
am erykańska w yw oła ła  wśród na ro  
dów całego św iata , dom agających 
się nie rozszerzania, lecz zakończę, 
n ia  w o jn y  w  K o re i. 
m  LO ND Y ŃS KIE J Izb ie  G m in , 
■* szef op ozyc ji JK M ości, A ttlee  

zm uszony b y t „zaryzykow ać“  obra 
zenie się sw ych w aszyngtońskich 
p rzy ja c ió ł iro n iczn ą  uwagą, |ż „ n ie ­
k tó rz y  A m eryka ­
n ie  w ierzą, że u . 
da im  się skoń­
czyć w o jn ę  przy  
pom ocy ta k ie j a k  i 
cji«. /  ,

In n y  labou rzy- 
sta. zna ny  dem a. 
gog, Bevan. sk ry . 
ty k o w a ł m in . o. 
b ro ny, lo rda  A lek 
Sandra, za „Zachę 
can ie“  A m eryka ­
nów do „n a lo tó w  
na  rzece Ja lu “  i t- ^ i 

.......................

H inch lngb rooke , 
s k ry tyko w a ł p o li. 
ty kę  am erykan 
ską w  K o re j i  o- 
św fadczył, że „n ie  
w ierzy , aby rozpo 
częcie a k c ji s tra ­
tegiczne j „N a ro . 
dów Z jednoczo­
nych“  m og ło do ­
prowadzić do po . 
k o ju “

Ofic,

Wielkie demonstracje w Londynie 
matek i żon żołnierzy angielskich 
— jeńców wojennych w Korei
LONDYN

x r  O M IT E T  CE NTR ALNY Komunistycznej Partii 
IV  Wielkiej Brytanii ogłosił oświadczenie w związ­

ku ze zbombardowaniem elektrowni na rzece Jalu 
przez agresorów amerykańskich.
NALOTU TEGO dokonano 
chw ili — stwierdza oświad­

czenie — gdy narody całego 
świata oczekiwały z nadzieia. 
że zawarty bedzie rozeim w 
Korei. Wywołał on powszech­
ne oburzenie zarówno w An­
g lii iak i  na całym świecie.

Przez cały rok amerykańskie 
władze wojskowe systemat.ycz ARTYKU Ł  
nie sabotowały rokowania w PRZEWODNICZĄCEGO

Cały naród angielski — 
»twierdza oświadczenie — 
powinien natychmiast za­
manifestować swe oburze­
nie z powodu barbarzyńskie 
go postępowania Ameryka­
nów i wyrazić to oburzenie 
wobec rządu i wszystkich 
członków parlamentu.

sprawie rozeimu w  Korei 
Obecnie jednak nie maja one 
żadnego pretekstu, aby odrzu­
cać porozumienie w  sprawie 
rozeimu. Ich obłudne i  kłam­
liwe twierdzenia, że daża rze­
komo do obrony interesów ień 
ców wojennych, obróciły sie kuł przewodniczącego Kornite- 
przeciw nim samym, gdy ich tu Krajowego Komunistycz- 
potworne okrucieństwa i  bar- nei Partii USA Williama Fo- 
barzyńskie traktowanie ień- stera, który stwierdza, że na- 
ców stały sie znane całemu lo t lotnictwa amerykańskiego 
światu.

K O M ITE TU  KRAJOWEGO 
KP USA
W IL L IA M A  FOSTERA
NOWY JORK
J") ZIENNIK „New York Dai- 

ly  Worker“  zamieścił arty

Hutnicy
Górnicy
Włókniarze

BEVAN

O fic ja ln a  Agencja R eu tera  donn 
si, że m in is te r  spraw zagranicz­
nych, Eden, podczas spo tka n ia  z 
Achesonem „B A D Z IE  Slfc DOMA 
GAŁ ZAPEW N IEN IA, IŻ  ZA N IM  
DALSZE PODOBNE DECYZJE !»£- 
DĄ PODEJMOWANE RZĄD B R Y. 
T Y JŚ K I BE DZIE W  PE ŁN I K O N ­
SULTOW ANY A N IE  JA K  DO­
TYCHCZAS — IN FOR M OW ANY 
E X  POST*

K om e n ta rz  o f ic ja ln e j agenc ji o . 
znacza, że przerażony rząd b r y ty j­
sk i us iłu je  wobec o p in ii pu b liczn e j
odciąć się od p ro w o kac ji am eryka i 
sk ie j

WP ______
ne są kom entarze prasy fra n e u  

sk ie j, a  naw et rea kcy jn a  francuska 
gazeta „F ig a ro “  uw aża n a lo t am e­
ryka ń sk i za prow okac ję i  zarzuca 
A m erykanom , iż  us iło w a li „W E T ­
KNĄĆ — K IJ  W  SZPRYCHY PRO 
JEKTO W ANEJ KONFERENCJI
CZTERECH“

Paniczne nastro je europe jsk ich  
sa te litów  im p e r ia liz m u  am erykan, 
skiego »raz zdenerwowanie prasy 
proarae rykańsk ie j na  Zachodzie 
je s t dowodem, że —  k o ła  rządzą­
ce (ZAC HO DN IE ) zda ją  sobie spra 
w ę, j t  wobec rosnącej po tęgi świa- 
tow ego obozu p o ko ju , szaleńcze 
prow okacje am erykańsk ich podze. 
gaczy w o jennych grożą obozowi 
Im pe ria lis tyczne m u ca łko w itą  ka. 
t a s t i o t i

— donoszą
o przedterminowym
wykonaniu
planów
za pierwsze półrocze

O WYKONANIU półroczne­
go planu pod względem 

wartości zameldowała w dniu 
25 bm. załoga huty „Pokój” .

Załoga stalowni W okresie 
od 1 stycznia br. do 24 czerw­
ca przeprowadziła 1.045 wyto­
pów przyspieszonych, skraca-: 
jąc średni czas wytopów w po­
równaniu 7. rokiem ubiegłym o 
5 minut. Wysoko przekraczał 
swoja normę Karol Wadula, 
czołowy wytapiacz odznaczony 
orderem „Sztandaru Pracy” I I  
klasy, osiągając przeciętnie w 
tym okresie 147,2 proc.

Cementownia w Wejherowie 
zameldowała w ostatnich 
dniach o nowym sukcesie pro­
dukcyjnym. W wyniku upo­
wszechnienia nowych metod 
pracy i rozwoju współzawodnic 
twa, załoga tego zakładu wyko 
nała półroczny plan pod wzglę 
dem wartości w 106,2 proc.

Również przed terminem wy 
konała swój półroczny plan 
produkcyjny załoga goścm- 
skiej fabryki mebli.
O BOK GÓRNIKÓW’ Rybnie 

kiego ¿jednoczenia Prze­
mysłu Węglowego, którzy w 
dniu 25 bm. zameldowali o 
przedterminowym wykonaniu 
półrocznych zadań produkcyj­
nych. również załogi kopalni 
jaworznicko — mikołowskich 
zwycięsko zrealizowały już 
plan wydobycia w bieżącym 
półroczu. Do końca czerwca br. 
kopalnie tego zjednoczenia da­
dzą przeszło 101 tys. ton po­
nadplanowego wydobycia.

W całym przemyśle węglo­
wym o realizacji planu wydo­
bycia za bieżące półrocze za­
meldowali już górnicy 22 ko­
palń.
W ŚRÓD ZAKŁADÓW prze­

mysłu włókienniczego 25 
bm. zameldowały o przedter­
minowym wykonaniu zadań 1 
półrocza: Łódzkie Zakłady 
Przemysłu Wełnianego, Zakła­
dy Przem. Pończoszniczego im. 
L. Szenwalda i Pabianickie 
Zakł. Przem. Jedwabniezego.

O wykonaniu planu I półro 
cza doniosły załogi 14 zakładów 
przemysłu tkanin 1 artykułów

na elektrownie na rzece Jalu 
stanowi ..nowy przykład bar­
barzyństwa i  braku odpowie­
dzialności kół wojskowych“ .

Foster podkreśla, że oburza­
jący i niczym nie sprowokowa 
ny nalot dowodzi ponownie 
jak poważna jest groźba trze­
ciej wojny światowej. Klasa 
robotnicza i  inne miłujące po­
kój siły — pisze Foster — mu 
sza uświadomić sobie te po­
ważna groźbę i  nie dopuścić 
do realizacji zbrodniczych pla 
nów wielkich monopolistów z 
Wall Street, którzy chcą roz­
pętać nowa wojnę, aby narzu­
cić swe panowanie całemu 
światu. Naród amerykański po 
winien przede wszystkim za­
żądać natychmiastowego za­
warcia rozeimu w Korei.
L IS T  KO BIET  
AMERYKAŃSKICH  
DO PRZEDSTAWICIELSTWA  
ZSRR W  ONZ 
NOWY JORK

D e l e g a c j a  organizacji • ko 
biece'j p. n. „Amerykańskie 

Kobiety w Obronie Pokoju” 
udała się do przedstawicielstwa 
ZSRR w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych i złożyła pismo, 
w którym stwierdza, że kobiety 
amerykańskie będą nadal wal­
czyły o pokój. Stanowisko de­
legacji amerykańskiej w  Pan- 
mundżonie — stwierdza pi­
smo — nie da się niczym uspra 
wiedliwić. Na Stanach Zjedno 
czonych spoczywa moralny obo 
wiązek przestrzegania konwen 
cji genewskiej w sprawie repa 
triac ji i traktowania jeńców 
wojennych. Stany Zjednoczo­
ne muszą zgodzić się na repa­
triację jeńców wojennych bez 
dalszej „selekcji”  i niezwłocz­
nie ratyfikować protokół ge­
newski, zakazujący prowadze­
nia wojny bakteriologicznej, 
jeśli dążą, jak twierdzą, do po­
kojowego rozwiązania konflik 
tu w Korei.

KOBIETY ANGIELSKIE  
ŻĄDAJĄ ZAKOŃCZENIA  
WOJNY W  KOREI

W  DRUGĄ rocznicę bohater 
skich walk narodu koreań­

skiego przeciwko agresji impe­
rialistów amerykańskich, orga 
nizacja pod nazwą „Narodowe 
Zgromadzenie Kobiece”  zorga­
nizowała kampanię protestacyj 
ną przeciwko interwencji ame- 
rykańsko-angielskiej i  prze­
ciw umyślnemu przeciąganiu 
przez Amerykanów rokowali 
o rozejm w Korei.

Żony, maiki i krewne żoł 
nierzy angielskich — jeńców 
wojennych w Korei, przyby­
łe do Londynu z różnych 
stron kraju — udały się 
przed pałac westminsterski, 
aby zgłosić swe żądania 
członkom parlamentu. Nie­
siono1 transparenty z hasła­
mi, domagającymi sie zakon 
czcnia wojny oraz powrotu 
żołnierzy angielskich do oj­
czyzny. Mieszkańcy Londy­
nu manifestowali głośno 
swa sympatie do tych haseł 
gdy pochód kobiet, wiele 
nich w towarzystwie dzieci, 
przechodził ulicami miasta. 
Wzmocnione patrole policyj 
ne wysłane na spotkanie u- 
czestniczek demonstracji, 
skierowały pochód w boczne 
ulice. , , .  .
Poszczególne grupy kobiet 

udały się również do królowej 
Elżbiety, której przekazano pe 
tycję, by przyczyniła się do za 
kończenia wojny w Korei i do 
powrotu jeńców wojennych, do 
administracji radiofonii fcrytyj 
skiej BBC oraz do redakcji 
szeregu dzienników z żądaniem 
poinformowania opinii publicz­
nej o kampanii kobiet.

Wieczorem odbył się wiec. na 
którym ostro potępiono barba­
rzyńskie metody wojenne Ame­
rykanów w Korei.

Prot. ioliot Curie wzywa
patriotów polskich i francuskich 

do udziału w wielkiej

manifestacji przyjaźni 
polsko - francuskiej

W ZW IĄZKU z 12 rocznicą bitwy, stoczonej w miejscowo 
ści Dieuze przez oddziały polskie we Francji przeciwko 

najeźdźcom hitlerowskim, prof. Joliot — Curie, jako prze­
wodniczący Towarzystwa Przyjaźni Francusko—Polskiej o- 
głosił odezwo. której czytamy:
„Bohaterowie polscy, którzy w pokoju i zapewnić szczęście 

polegli w Dieuze, nakładają wszystkim swym ludziom pra­
na nas święty obowiązek postę cy. Nakładają oni na nas obo- 
powania w ten sposób, aby Pol wiązek postępowania w ten spo 
ska uwolniona wreszcie od sób, aby Francja odzyskała nie 
swych odwiecznych wyzyskiwa zależność i aby dzięki pokojo- 
czy i będąca państwem wolnym wi, je j ludzie pracy mogdi zyc 
i niezależnym, mogła dalej żyć w dobrobycie i szczęściu'.

Ul DALSZYM CIĄGU odę­
ła zwy prof. Joliot—Curie 
stwierdza, że emigranci polscy 
we Francji, nie mogą dawać 
posłuchu emigracyjnej reak­
cji, sprawcom klęski wrześnio 
wej, tym, którzy ponoszą odpo 
wiedzialność za ich nędzę, za 
ich wygnanie i  za represje sto 
sowane przez policję wobec e- 
migrantów, tym, którzy porożu 
mieli się dziś z przywódcami 
zachodnio-niemieckich odwetów 
ców z Bonn, którzy są zwolen 
nikami wyzysku człowieka 
przez człownęka, faszyzmu i 
wojny. # ■

Joliot Curie wzywa patrio­
tów polskich i, francuskich, 
aby w dniu 29 czerwca br. uda­
li się tłumnie do Dieuze, aby 
uczcić pamięć bohaterów, pole 
głych w 1940 r., aby zamanife 
stować swą wolę życia w wol­
ności i  w zjednoczeniu oraz swą 
wolę pogłębienia braterskiej 
przyjaźni, łączącej naród fran 
cuski z narodem polskim.

Nagrody dia
korespondentów
„Kuriera“

REDAKCJA Kuriera Szcz-3 
clńskiego nagrodziła niżej wy 
mienionych " wyróżniających 
się korespondentów za pracę 
w czerwcu br.

A licja Mieszkowska ze Słup 
ska otrzymała piękne wyda­
nie w II tomach pt. „Pomorze 
Zachodnie“ , Jerzy Wernlcki z 
Koszalina M. Du Garda „Ro­
dzina Thlbault", Kazimierz 
Glernatowski z Gryfina M. 
Gorkiego „K lim  Samgln“ , 
Aleksander Lech z Polic nowe 
wydanie dzieł Reymonta 
„Chłopi“  w IV tomach, J.Kret 
kowskl ze Szczecina Kostyle 
wa „Iwan Groźny“ , S. Bajo­
rek z Trzebieży piękny album 
o Feliksie Dzierżyńskim, Je­
rzy Kwiatkowski ze Szczecin­
ka „Krzyżaków" Sienkiewi­
cza, Cierpicki ze Stargardu —• 
Fióleta „Upiory pod bronią“  i 
M. Łapot z PGR Kolbaczewo 
interesujący album pt. „W y­
zwolenie“ .

Przy pomocy 
różnych
machinacji
z aktami sprawy 
Jacques Duclos 
chce rząd
sfabrykować
oskarżenie
PARYŻ
DZ IEN N IK  „Humanité”

w artykule pt. „Obrona 
demaskuje nowe machinacje z 
aktami sprawy Jacques Du­
clos’1 podaje, że w najbliższych 
dniach izba oskarżeń pary­
skiego sądu apelacyjnego na 
specjalnym posiedzeniu poweź­
mie decyzję w sprawie żądania 
obrony zwolnienia Jacques Du­
clos.

Izba oskarżeń jest specjal­
nym wydziałem sądu apelacyj­
nego, który w myśl obowiązują 
cych we Francji ustaw, za­
twierdza lub odrzuca oskarże­
nia wysuwane przez sędziów 
śledczych lub władze prokura­
torskie.

W specjalnym^ posiedzeniu 
izby oskarżeń weźmie tym ra­
zem udział nie trzech, jak zwy 
kle, lecz pięciu wyższych urzęd 
ników sądowych, przy czym 
jednym z nich będzie wpływo­
wy członek partii de Gaulle’a.

W tych warunkach — pi­
sze „ l ’Humanité”  — można 
mieć poważne wątpliwości co 
do obiektywności decyzji izby 
oskarżeń.

Z aktami sprawy Jacques 
Duclos dokonano różnych ma­
chinacji jeszcze przed przeka­
zaniem ich izbie oskarżeń.

Obrońcy sekretarza Francu­
skiej Partii Komunistycznej 
— ogłosili w związku z tym 
następujący protest:

I A k ta  spraw y p o w in n y  by ły  znaj 
dować się w  ta k im  s tan ie , w  ja  

k im  b y ły  w  d n iu  odrzucenia przez 
sędziego śledczego żądania obrony 
wypuszczen ia Jacques Duclos 
wolną Stopę.

Tym czasem  ju ż  po odm ow nej de. 
e y z jl sędziego śledczego do a k t do. 
łączono liczne  nowe do kum e n ty , 
k tó rych  au tentycznośc i a n i treści 
Jacques Duclos n ie  m ia ł m ożności 
sprawdzić.

2 Do akt- sp raw y dodano po dn iu 
20 czerwca do ku m e n ty  przęsła, 

ne bezpośrednio przez władze p fo . 
ku ra to rsk ie . O brona n ie  m ia ła  do 
n ich  w glądu.

3 N ie k tó re  z ty ch  dokum entów  do 
tyczą przeprow adzonych przez 

p o lic ję  re w iz ji N ic jed n a k  n ie  wska 
żu je  na to , aby d o kum e n ty  te  b y ­
ły  k ie d yko lw ie k  opieczętowane, m i. 
m o  że kodeks postępowania ka rn e , 
go p rze w id u je  w yraźnie , że p ro to ­
k ó ły  re w iz ji m uszą być opieczętowa 
ne i  wymaga, ażeby pieczęcie by­
ły  zde jm ow ane w  obechości oskar. 
żonego.

Obrońcy stwierdzają,, że mi­
mo dołączenia nowych doku­
mentów, akta sprawy nie zawie 
rają nic, co by mogło stano­
wić podstawę do wysunięcia o- 
skai żenią przeciwko Jacques 
Duclos. Jednakże fakt dołą­
czenia nowych dokumentów do 
akt sprawy stanowi niedopusz­
czalną machinację i  umożliwia 
wszelkie oszustwa.

G. Miklaszewski

WYNALAZEK MEWK1 

Parasol na tegoroczną zmienną 
im o ś i i

GRYNFELD ZREMISOWAŁ 
Z BALANELEM 
TARNOWSKI NA DRUGIEJ 
POZYCJI

JEDNYM z uczestników Mię 
dzynarodowego Turnieju w
Międzyzdrojach jest Węgier 
dr. Szily. Na turnieju nie od­
nosi on na razie większych suk 
ccsów plasując się w środku
tabeli. Największym życiowym 
sukcesem Ssily’ego było zuiycię 
stwo nad mistrzem świata Bot 
winnikiem iv zeszłorocznym 
turnieju im. Maroczy ego w 
Budapeszcie.
(T E L  W ŁASNY)

UW AGA dość lic z ilie  zebranej 
w czoraj w św ie tlic y  FW P w 

M iędzyzd ro jach pub liczności sku 
p iła  się na p a r t i i  G ry n fo ld  — Ba 
la n e l, G ryn fe ld  za jm u ją cy  do tycb  
czas końcow ą pozycję w ta be li y.ro. 
b i ł  m iłą  niespodziankę rem isując 
z p rzodow n ik iem  tu rn ie ju  R u m u ­
nem  Ba lanelem , Ba lane l napo tka ! 
w G ryn fe ldz ie  groźnego przec iw n i 
ka j u t  choćby d latego, że grające 
go... podobnym  ja k  on sty lem  Fa 
tia  rozpoczęła się w b łyskaw iczny!! 
tem pie. W  pie rw szych dwóch m im  
tach prze c iw n icy  z ro b il i aż po 12 
ruchów  co w ta k  poważnych tu rn ie ' 
ja ch  rzadko sie zdarza. Po 17 ru  
chu R u m u n  gra j u t  ty lk o  na re 
m is, na k tó ry  godzą się przec iw n i 
cy w  40 ruchu
n r  PO ZOSTAŁYCH spotkaniach 
"  uzyskano następu jące W ynik ': 

G a w likow sk i w ygrał z Kuebśrtem  
T arno w sk i w ygra ł 7 P y tla kow sk im  
Partie  B a ko n y i — M akarczyk, Sza 
ho —-  P la ter, L itm a no w icz  — A ria . 
m ow ski, ś liw a  — Szily  i M ile y  — 
Bobocoy zosta ły  odłożone

PO X IIT  RUNDACH tu rn ie ju  stan 
ta b e li przedstaw ia  się: 

i  Ba iane l 10 (13)
2 T a rno w sk i 8 (12)
3 M ile y  7,5 (12)
4 Sżabo 7,5 (13)
5 M altarfczyk 6,3 (12)

6—9 A rłam ow ski, P la te r 8ziłv, 
K o ch 6 (12)

10—13 ś liw a . Bobocoy. G aw lików , 
sk i, P y tlakow sk i 5 (12)

14 G ryn fe ld  3 (13)
15 L itm anoyyfcz 4,5 (12)
16 B akony i 4,0 (13)
17 Kuebart 2,0 (12)
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Podgrodziu
Za kilka

praca kipi jak

dni

TYSIĄCEM białych łóże­
czek mebluje się 35 domów 
Podgrodzia.

1.000 dzieci
obejmie w  posiadanie

miaeteczko radości
ZA K ILK A  DNI nasza Ojczyzna Ludowa odda swym 

dzieciom w wyłączne władanie piękny dar w postaci 
całego miasteczka, gdzie rządzie się będą jak we własnej 
republice. Zwać się ono będzie Podgrodziem, położonym 
nad Zalewem Szczecińskim w  pobliżu Nowego Warpna.

ni u t kie, bezpieczne i bez ka-

Nagrody 
i stypendia 
dla najlepszych 
uczniów
Zakończenie 
roku szkolnego 
w szczecińskich 
szkołach 
muzycznych
UROCZYSTE zakończenie roku  

szkolnego w  szkołach m uzycz­
n y c h  w  Szczecinie było zarazem 
sposobnością do s tw ierdzenia pozy­
ty w n y c h  osiągnięć zdobytych przez 
obie ucze ln ie a rtystyczne.

Korzystne  w rażen ie dało spo tka­
n ie  uczn iów  Państw ow ej Szkoły M u 
zycznej I  s topn ia  z pub licznością 
naszego m ia s ta  na  dorocznym  po­
p is ie  W ys tąp ili na jlep s i uczn iow ie 
i  uczennice dz ia łu  dziecięcego 
m łodzieżowego, pop isu jąc się grą 1 
fo rte p ia n ie , skrzypcach, w loloncze 
l i  i  akordeonie.

N a jlic zn ie js i b y l i  m a li adepci m u 
z y k i fo rtep ia no w e j i  skrzypcuwei. 
poniew aż dz ia ł dziecięcy obe jm uje  
naukę  g ry  ty lk o  na  tych  ins tru m e n  
ta c h  Na początkow ym  przeważnie 
s to p n iu  nauczania tru d n o  jeszcze 
rozróżn ić  m ia rę  i rodzaj ta le n tów , 
jednakże na  o&ół zaznaczył się w 
p ro du kc ja ch  w ybór uczn iów  n a j­
zdo ln ie jszych M ożna b y ło  zauwa­
żyć u  w szystk ich  p ra w id ło w y  uk ład  
rę k i, czyste i  pewne wydobycie to ­
n u  oraz dobrą ry tm ikę .

W ykonano u tw o ry  przeważnie 
przeznaczone u la  dz iec i: R yb ick ie ­
go, M aykapara , G reczaninow a. Cle. 
m e n ti‘ ego, Gedicke‘ go, J. S. Bacha, 
G lucka l  inne.

W dzia le m łodzieżow ym  odzna­
czy ł się m łody, ob iecu jący uczeń 
K A Z IM IE R Z  CZOPKO z klasy p ro f. 
KO ZE R Y: odegrał on na  skrzyp­
cach z du żym  zrozum ien iem  1 b ie ­
głością. K o n ce rt e .m o il Accolay a.

Na uroczystości rozdan ia  św ia­
dectw  i  nagród zgrom adzili się w 
czw artek w  lo ka lu  szkoły uczn io­
w ie , nauczycie le i 1)5 r
szkoły HANNA OSTROW SKA za­
g a iła  zebran ie przem ów ieniem  
stw ierdza jąc, że w y n ik i nauczania 
artystycznego są sprawą ogolnopan 
stwową i  łączą się z w ys iłka m i ca­
łego narodu w walce o zachowanie 
p o ko iu  —  oraz p rzypom nia ła  znaczę 
n ic  Z lo tu  M łodych Przodow ników , 
w k tó ry m  i  szkoły m uzyczne w ez­
mą u d z ia ł. W  pracy wychowawczej 
pom aga szkole k o m ite t rodzic ie lski 
U fun do w a ł on nagrody ko n ku rso ­
we za najlepszą grę uczn iów  i  urzą 
d z ił wycieczkę na operę do Pozna-

W ie lką  radość w yw oła ło  rozdanie 
nagród w  postaci p ięknych w ydaw ­
n ic tw  m uzycznych 1 po rtre tó w  sław 
nych m uzyków  '' t rz y m a ło  nagrody 

, 31 uczn iów  i  uczenn ic , ja ko  przo­
dow ników  pracy, nadto  rozdano 
g ro dy  konkursow e. P rzodow nicy 
trz y m a li też  nagrody p ieniężne, 
dzie lone przez szkol«» ja k o  jednora 
zowe s typ en d ium  z funduszu nade 
słanego przez T ow . im . F r Chopi- 
na w Warszawie.
W  ZAKOŃCZENIU rocznego okre­

su nauczania w Ś rednie j Szko­
le  M uzycznej I I  s topn ia  zaznaczył 
się wyższy poziom  ucze ln i, w  k tó . 
r e j stud ia  w ieńczy egzam in dyplo 
m ow y W  ro ku  bież złożyło go po 
m yśin ie  dw oje absolw entów : niez 
v .vk la  u ta le n to w a n y  p ia n is ta  IW O 
PUD AR EN KO i n ia n is tka  ELŻBIE­
TA  RAJTERÓW NA. Oboje uda ją  sie 
na dalsze s tu d ia  do wyższych szkól 
m uzycznych

Składa jąc sprawozdanie z dzia ła ł 
pośc i szkoły dy r d r  W ACŁAW  
PIO TR O W S KI zaznaczył, że w spo 
łeczeństw le wśród uczn iów  w zra­
sta zrozum ienie zawodowego tra k to  
w an ia  m u z y k i i  że szkoła dba o to 
b y  ks z ta łc ili się w n ie j na jzdo lm e j 
si Rozdano 15 najlepszym  uczn iom  
ks iążk i i n u ty  jako  nagrody S ty ­
pendia (poza pa ństw ow ym i) o trzy . 
m a ło  8 uczn iów  z Funduszu Tow. 
im  F r. Chopina

Uroczystość u ś w ie tn iły  produkc je  
m uzyczne na  w ysok im  poziom ie 
Odegrano na wstenie K w a rte t 
sm yczkow y B .d n r  J. H aydna, n a  za 
kończen ie zaS K w a rte t fo rte p ia n o ­
w y  g -m o ll M oza rta W  w.ykonaniu 
ty ch  u tw orów  w z ię li ud z ia ł u rżn ie  
w ie : IW O  DUDARENKO. FM
M A R T Y N IA K . JAN TW K O W S I 
ZB IG N IEW  POĆW 1ARIIOW SKI 
JAN JAC KO W S KI M ich  G r

Dużo zrobiła „Zagroda’', 
mieni. Tylko się kąpać i opa- ale przy swym sprężystym a- 
lać. Obok Haż.y hotel dla od- paracie technicznym mogła 
wiedzających rodziców i  goś dać z siebie jeszcze więcej 
ci. szczególnie przy budowie k i-

Rozrywki w dni niepogodne na, mimo, że dużą winę za 
ruch znajdą dzieci także w central opóźnienie robót ponosi SpółW OSIEDLU panuje

nie do opisania Ńa un- n e j  świetlicy, bogato zaopa- dzielnia Dokumentacji Tech- 
cach. i  placach ciżba ̂ sajnocho trzonej w różne gry i  ozdob- nicznej,

Bardzo dobrze pracowała 
grupa robotników krakow­
skich, która w terminie 
wykonała swoje prace 
listem pochwalnym opuści­
ła Podgrodzie. To samo moż 
na powiedzieć o dzielnych 
załogach spółdzielni „Odro 
dzenie”  i „Osadnik” . Dużo 
wysiłku wkłada także zało­
ga spółdzielni „Pokój” 
usuwa braki oraz niedocią­
gnięcia w pracy i  nie 
szczędzi starań o robotni­
ków.
Najsłabiej ze zdekompleto-

dów. ciągników, platform i  nej  — jak wiele innych bu- 
wozów. Nieustannie cos przy- dynków przez szczecińskich 
wożą i wyładowują. To białe artystów malarzy, 
łóżeczka, stoliki stoły krzes- z  chorym ząbkiem czy inną 
ła, suafy, sterty materaców, doiegliwością nie będzie tu 
koców, poduszek, bielizny, a żadnego kłopotu. Na wszyst- 
wszystlio prosto spod ig ły i  ko znajdą radę doktorzy w 
pachnące świeżością. Piekar- nowiutkim szpitalu składają
nia przjrjmuje mąkę, a stołów cvm
ki różne wiktuały.

PÓŁ TYSIĄCA LUDZI 
TU PRACUJE. Od świtu 
do zmierachu budują i urzą 
dzają miasteczko naszych 
pociech. Wszyscy się spie­
szą, by dzieci mogły jak 
najprędzej przyjechać. Me­
blują jasne miłe domki, sa­
dzą kwiatki^ sieją trawę, u- 
rządzają boiska sportowe, 
myją podłogi, kończą 
gmach kina na 400 osób, 
amfiteatr dla tysiąca ma­
łych widzów, uruchamiają 
wodociągi i  kanalizację. W 
Podgrodziu praca k ip i jak 
w ulu.

się z k ilku domków,
gdzie jest i  rentgen.

Pierwszy tysiąc dzieci 
przyjeżdżających na lipiec 
czeka tu dość poważne za­
danie. Będą musieli nadać 
nazwy wszystkim ulicom i 
ładnie nazwać główny plac, 
gdzie wśród brzóz bić bę- waną załogą pracuje szczeciń 
dzie fontanna z kolorowy- skie Miejskie Przedsiębior- 
mi światłami, zorganizować stwo Ogrodnicze. Ma jeszcze 
własny samorząd w czte- bardzo wiele roboty przy u- 
rech dzielnicach swej repu rządzaniu licznych boisk spor 
bliki, straż porządkową, towych oraz zakładaniu kwie 
obsługę własnej centrali te tników i trawników. Prezy- 
Iefonicznej i  radiowęzła. dium MRN winno przyjść 

T ICZNE budynki w Pod- Pomocą swemu przedsiębior-

„Uznajemy bezwarunkowo 
granicę na Odrze i Nysie 
jako granicę pokoju,,

List przewodniczącego CDU 
(Unii Chrześcijańsko-Demokratycznej Niemiec) 

wicepremiera NRD Otto Nuscbke 
do Komisji Księży przy ZBoWiD w Szczecinie
fĄWUDZIESTU księży — członków Komisji Księży przy 
L '  szczecińskim oddziale Związku Bojowników o Wolność 
i Demokrację przesiało niedawno do Komitetu Politycznego 
Unii Chrześcijańsko-Demokratycznej (CDU), grupującej w 
swoich szeregach liczne rzesze katolików niemieckich, Apel 
do niemieckich katolików. Apel ten opublikowany w cen­
tralnych i krajowych organach CDU oraz w wielu innych 
gazetach odbił się głośnym echem w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej.

MOC NIESPODZIANEK

grodziu wzniesiono od 
fundamentów, a inne znów 
gruntownie przebudowano. 

Dzieci zaunieszkają w 35 Od chwili przybycia do Pod- 
domkach wśród lasu i kwia- grodzlia inż. Mieczysława Gór 
tów. Żywić ich będą cztery nickiego z Warszawy, który 
stołówki ze świetlicami i po- objął kierownictwo całości ro 
kojami ciszy. Własna piekar- bót, różne prace prowadzone 
nia dostarczy codziennie świe przez załogi k ilku spółdzielni 
że pieczywo, elektryczna prał zostały skoordynowane i ru ­
nią wypierze bieliznę, a my- szyły z miejsca tak, że z ma­
cie odbywać się będzie nie łym i wyjątkami wszystkie ter 
tylko w  umywalniach, ale i  miny zostały dotrzymane) Po 
w łaźni z prysznicami i  wan- konano ]irzy tym duże tru= 

dności w dostawach materia­
łu i  mobilizacji załóg robotni 
czych z całego kraju.

Z werwą pracowała szcze- 
OLEJKA biegnąca wokół emska spółdzielnia „Zagro- 

^•miasteczka jest już goto- da” . Wykonała niemal wszyst 
va. Na torach stoją trzy wa- kie zadania i pomagała in- 
goniki i  lokomotywa. Koleją- nym spółdzielniom. Szkoda 
rze — instruktorzy czekają tylko, że nie dostrzegła w 
już na te spośród dzieci, któ- porę, że grupa robotników 
re będą zawiadowcami stacji, przybyła z Łodzi składa się 
dyżurnymi ruchu, maszynista przeważnie z bumelantów, a- 
mi i  konduktorami. Funkcje wanturników, alkoholików i  
te obejmą nie tylko chłopcy, nie zaalarmowała spółdziel- 
ale także i dziewczęta. czych władz centralnych w

Jest i „Wesołe Miasteczko” , Warszawie o przysłanie in- 
a w nim diabelski młyn, karu nej i  bardziej zdyscyplinowa 
żela z rączymi rumakami, nej ekipy. Grupie lódzkej, 
samochodziki elektryczne, bu która samowolnie opuściła 
jające wózki, lustrzany gabir pracę, udało się nawet swoimi 
net śmiechu i strzelnica. urojonymi pretensjami wpro- 

Nad Zalewem wielka, ład- wadzić w błąd naszego przed 
na plaża, a dno wody rów- stawiciela.

Stwu w staraniach o powięk­
szenie ekip robotniczych.

Końcowe prace w Podgro 
dziu trzeba ukończyć jak 
najszybciej, by dzieci po 
nauce w szkołach już w 
pierwszych dniach lipca mo 
gły zaludnić swoje miasto 
jakie stworzył im Plan 6- 
letni,

( q )

Masowe szczepienia dzieci
przeciwko gruźlicy

zapewnią zdrowie
najmłodszym obywaielom

stąpiła obecnie do umaso- 
wienia szczepień najmłodsze­
go pokolenia przeciwko gruź­
licy.

Dużą pomoc w upowszech­
nieniu szczepień stanowić bę-

nięcie służby zdrowia Polski 
Ludowej. Jak wykazały bo­
wiem dotychczasowe doświad­
czenia liczba przypadków za­
chorowań dzieci zaszczepio­
nych przeciw gruźlicy jest od 
4 do 10 razy mniejsza, aniżeli

dzie obecnie t. zw. „sucha”  wśród dzieci nieszczepionych. 
szczepionka BCG, której me- Duże sukcesy osiągnięto rów 
todę produkcji opracowali nież w zapobieganiu gruźlicy 
naukowcy Państ. Zakładu H i- u ludzi starszych. Poradnie wo 
gieny — coc. Kuryłowicz, dr jewódzkie, rozporządzające 
Kuzniecow i Kossakowski. własnymi punktami szczepień 

Skuteczność szczepień prze- oraz specjalnymi rucho- 
ciwgruźliczych stwierdzona zo mymi kolumnami, po próbach 
stała przez największe powa- stwierdzających celowość za- 
gf naukowe Polski. Związku biegów, przeprowadziły szcze- 
Radzieckiego, Francji, Danii, pienia wśród wielu tysięcy 
Norwegii i  innych krajów. U- dzieci i  młodzieży w wieku od 
powszechnienie tych szczepień jednego roku do lat 18. 
stanowić będzie wielkie osiąg-

CYTUJĄC pełny tekst Ape­
lu. w którym szczecińscy księ 
ża wzywają niemieckich księ­
ży i  katolików do wzmożenia 
wysiłków w  walce o pokój, o 
zjednoczone, demokratyczne 
Niemcy, przeciwko „układowi 
ogólnemu”  i  adenauerowskiej 
polityce hitleryzacji kra ju i  
zaprzedania go amerykańskim 
imperialistom — jeden z tere­
nowych organów CDU „Der 
Neue Weg”  szczególnie pod­
kreślił te fragmenty wezwa­
nia, w których księża Ziemi 
Szczecińskiej stwierdzają, że 
w walce tej po stronie narodu 
niemieckiego stoi cały naród 
polski, są miliony ludzi na ca 
łym świecie, walczących zde­
cydowanie o pokój.

W tych dniach Komisja Księ 
ży przy szczecińskim oddziale 
ZBoWiD otrzymała pismo z 
Komitetu Politycznego CDU, 
podpisane przez przewodniczą 
cego Upii Chrześcijańsko-De­
mokratycznej, wicepremiera 
NRD, Otto Nuschke, które po 
niżej przytaczamy.

Do Komisji Księży 
przy Związku Bojow­
ników o Wolriość i  De 
mokrację w wojewódz 
twie szczecińskim. 

DRODZY PRZYJACIELE!

Dz ię k u j e m y  w a m  bar
dzo za Apel do niemiec­

kich katolików, przesłany 
przez Was do Komitetu Po­
litycznego Unii Chrześcijań­
sko - Demokratycznej. Jak 
możecie się przekonać z za­
łączonych wydań centralne­

go organu naszej partii 
„Neue Zeit” , z niezależnej 
„Beliner Zeitung”  i  z nie­
których gazet terenowych 
naszej partii, Apel ten odbił 
się już głośnym echem w 
Niemieckiej Republice Demo 
kratycznej. Dołożymy sta­
rań, by stał się on również 
znany w Niemczech zachod­
nich.

Komitet Polityczny Unii 
Chrześcijańsko - Demokra­
tycznej polecił mi przeka­
zać Wam podziękowanie za 
Waszą inicjatywę. Komitet 
Polityczny Unii Chrześci­
jańsko-Demokratycznej jest 
głęboko przekonany, że na­
ród polski i  niemiecki, a 
przede wszystkim także lu­
dzie wierzący obu naszych 
narodów, wspólnie są w sta­
nie wznieść poważny wkład 
w walkę o utrzymanie świa­
towego pokoju. Chciałbym 
przy tym również i Wam 
wyrazić to, o czym już za­
pewniłem w moim liście skie 
rowanym do naczelnego re­
daktora „Dziś i ju tro”  pa­
na Piaseckiego, a mianowi­
cie, że Unia Chrześcijańsko- 
Demokratyczna uznaje bez­
warunkowo granicę na Od­
rze i Nysie jako granicę po­
koju.

Mam nadzieję i jestem 
przekonany, że w naszej 
wspólnej walce o obronę po 
koju w Europie odniesiemy 
zwycięstwo. Z przyjaciel­
skimi pozdrowieniami

OTTO NUSCHKE

■
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g e h e n  u n d  b i n  m i t  f r e u n d l ic h e n  G ro s s e n  an
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Młodzież

wybrała
szczecińskiej elektrowni

najlepszych na Zlot
ła jącą p ię kną  nóżkę jes t 
dentyczna, czy będzie to  ra 

dz ie ck i kap ron . po lsk i stee. 
lo h , n ie m ie ck i pe rlo n , lu b  
am e ryka ńsk i ny lo n  

W  r. 1884 C hardonnet z ło­
ż y ł F rancusk ie j A kadem ii 
N auk w Paryżu opis swego 
w yna lazku , w  k tó ry m  po raz 
p ie rw szy w  dz ie jach  lu d z ­
kości rozw iązano p rob lem  
o trzym yw an ia  sztucznego 
w łókna podobnego do je d . 
w ab iu . Polegał on  na  zm ia . 
n ie  pod w p ływ em  kwasu azo 
towego, ce lu lozy (g ł. skład­
n ik a  d rew na) na  n itro c e lu ­
lozę, k tó rą  następn ie rozpu­
szczono w  m ieszance a lkoho 
lu  z e terem  i  przepuszczo­
no przez c ie n iu tk ie  r u r k i  (o 
średn. 0‘1 m m ) W yp ływ a ją ­
cy z ru re k  roz tw ó r t ra c ił w 
po w ie trzu  lo tn y  rozpuszczał 
n ik  i  zastyga ł przekształca , 
ją c  się w  w łók fe nka  ła tw e 
do przędzenia

W  r. 1892 dokonano nowe­
go odkryc ia . D z ia ła jąc na ba 
w ełnę dw usiarczk iem  węgla, 
o trzym an o związek. k tó ry  
rozpuszczony w łu g u  sodo­
w ym  zm ie n ia ł się w  gęsty 
pom arańczowy p ły n  zwiany 
wiskozą. W iskoza prze tłoczo- 
na przez d ro b n iu tk ie  dysze 
do k ą p ie li z kw asu siarkow e 
go zm ien ia ła  się we w łókn a 
jed w ab iu  wiskozowego. M c. 
lod ą w iskozową p ro du ku je  
się obecnie 90 proc. ogólnej 
i lo ś c i sztucznych W łókien. W 
Polsce m am y k ilk a  fa b ry k  
(m . in  w  Żydowcach). p ra . 
cu ją cyćh tą  m etodą i  k ilk a  
będących w  budow le 

Tw orzyw em  dla  przędzy 
pończoch są zw iązk i, d la  k td  
ry c h  b ra k  odpow iedn ika  w 
przyrodz ie  Z w ią zk i te  są 
p ro d u k te m  sz tucznym  o trzy  
m yw anym  z różnych suro w ­
ców, a m yś l ic h  w ytw orze­
n ia  pow sta ła w  g łę b i m óz­
gów chem ików  

Zastosowanie różnych ty ­
pó w  sztucznych w łó k ie n  je s t 
ta k  rozleg łe, że tru d n o  je s t 
w ym ie n ić  chociażby część 
dz iedz in  przez n ie  opanowa 
nych . A  w ięc : ba lony na u -  
w ięzi, tk a n in y  f i ltra c y jn e , 
kon fe kc ja  damska, spado­
chrony. lin y . sieci rybackie, 
k o rd y  opon samochodowych, 
pasy napędowe, s tru n y  ra . 
k ie t  te n isow ych ...

D zie ło m ózgu i  rąb lu d z ­
k ic h  —  now orodek zaledw ie 
w  naszej h is to r ii — sztuczne 
w łókno — w  cień usuw a p ro  
d u k ty  w ie lk ic h , na tu ra ln ych  

w y tw o rn i p rzy ro d y .

F°.¡adq: Mentíala, Tryć
Mateja, Hinc, Biskup...

JAN C H AŁU PKA. —  W ykupu jąc  
m ięso w  sk lep ie M H D  n r  37 nie 
m ia ł Pan p rzy  sobie odpow iedn ie j 
ilo śc i go tó w k i. Odnotow ano więc 
na odw rocie bo nu  ilośc i, k tó ry c h  
Pan n ie  pobra ł. W  następnym  ty .  
g o d n iu  jed n a k  h le  chciano ho no ro­
w ać zapisów.

W y ja śn iliśm y : Zapis uczyn iła  e k ­
spedientka , k tó rą  przeniesiono do 
inn eg o  sklepu, d la tego te ż  w y n i­
k ło  niepo rozum ien ie. Obecnie* ju ż  
sk lep n r  37 o trz y m a ł polecenie, by 
sprzedać P anu ilo śc i mięsa 1 węd­
lin .  k tó ry c h  n ie  po b ra ł Pan w  po. 
p rze dn im  tyg od n iu . (841)

N ELA ZAREM BA 1 K O LE ŻA N K I.— 
P y ta ły  Panie, dlaczego „p ią tk a “  
n ie  za trzym a ła  się danego dn ia  na 
p rzys ta n ku  poniże j' m ostu  Akade­
m ickiego? Bo je s t to  przystanek 
W arunkow y, a P an le n ie  da ły  znać 
o zam iarze w ysiadan ia m otorewe- 
m u , pom im o, że znajdow ałyście się 
na przedn im  pom oście. (652).

M A R IA  M A T U S IA K . —  D z ię ku je ­
m y  P an i i  in n y m  żonom  ro b o tn i­
ków  po rtow ych  za sygnał 0 ogród­
kach po rtow ych . W ykorzysta liśm y 
go do a r ty k u łu , w  k tó ry m  om ów i­
liś m y  dzia ła lność portow ego oddzia 
łu  zaopatrzenia robotn iczego. Do­
w ia d u je m y  się. że obecnie posiada 
P a n i dw ie d z ia łk i — sta rą  w  re jo ­
n ie  p o r tu  i  now ą, p rzydzie loną 
przez Radę Zak ładow ą na  Pomorza 
nach.

Zasada je s t ta ka  — JEDNA dzia ł 
ka  d la  JEDNEJ rodz iny. Proszę się 
w ięc n ie  dz iw ić , gdy R ada Zaklado 
Wa zażąda oddania jed ne j z dzia­
łek. Sprawa dz ia łek  w  re jo n ie  po r­
to w y m  uregu low ana je s t osobnym i 
przepisam i, o k tó ry c h  m ąż Pani do 
Wie się w Radzie Zakładowej. (506)

C ZYTELN IC Y W  TR ZEBIE ŻY -  
Na Wasze zap yta n ie  spó łdz ie ln ia  
CERTA in fo rm u je  nas, że na przed 
s ta w ie n ie  „G łu p ie g o  Jakuba“  w 
T rzeb ieży sprzedawano ty lk o  b ile ty  
ulgowe. „C e rta “  wyda ła k ilk a  b i­
le tó w  bezp ła tnych . Z a rzu t Wasz 
n ie  je s t w ięc słuszny. (720)

PZW  — K O ŁO  W  SZCZECINIE . - 
In fo rm u je c ie  nas, że spó łdz ie ln ia  w 
M ieszkow icach nadal odm aw ia w y­
dania zezwoleń na wędkowanie na 
Jej wodach. Postanow iliśc ie w strzy 
m ać w ydaw anie k a r t  w ędkarskich, 
a;: do c h w ili z likw id ow an ia  sporu 
m iędzy okręgiem  PZW, a spó łdzic l 
n ią  rybacką Kadzim y ze swej s tro ­
n y  napisać l is t  do głównego zarza. 
du PZW i domagać się N ATYC H ­
M IAS TO W E J de cyz ji. N ie m ożna po I 
Zbawiać lud z i prący m eżliwnścj I-?, ] 
galncgo wędkowania, d la tego ty lk o  
żc trw a ją  b iu ro k ra tyczn e  su T y  !

(779) |

Wybrano najlepszych. Spo­
śród młodzieży wielu jeszcze 
chłopców i dziewcząt zasługu­
je na wyróżnienie za uzyska­
ne w pracy zawodowej, spo* 

O'Z CZERWCA byl dla młodzieży elektrowni szczecińskiej łecznej i przygotowaniach do 
wielkim świętem. Wybierano reprezentantów na Zlot Zlotu wyniki. Niestety wszy- 

Mlodych Przodowników — Budowniczych Polski Ludowej. .
Nio było rzeczą łatwą wybranie spośród młodzieżowców y c. me ogą' . e
zakładu kilku delegatów. Dlatego rozmowy na ten temat wszyscy bęuą w dalszym ciągu 
prowadzono wszędzie —• podczas przerwy obiadowej, w pilnie pracować, aby dni Zlo-
szatni i  w tramwaju. tu godnie uczcić i zamanife-
— KTO JAK KTO, ale Tas Pierwsza z ZMP-ówek pod« stować swą postawę w walce 

dzio Kapusta z pewnością za- jęła zobowiązanie, a swoim za- 0 przedterminowe wykonanie

wyS ś w i »  s s r w pracy podc;,iK“ ta in- * * ■ * * ■ * • » * .

“ Ł  r e m o ^ T S a d e  FRmłodzieżową w warsztacie me! Edmunda Mata- FR. KRETKOW SK1.
chanicznym. Jest przodowni- « • aopM^ywką i  sącz­
kiem pracy. Wyrabia 250 proc. *° R a to w a ć , nad Kandyda- 
normy i  daje przykład innym. tu t» / “ * “  ~  f " * “

Młodzież z uznaniem mówi maszyn. O» to ,nU
także o Janmm MendaH. Te. ,  majstrów otacza
res« B ^ m ^ U C a r y k u ,  E fS & S f ż

nizowaną, chętnie instruuje i  
uczy. On pomaga i wskazuje 
swoim przykładem jak podej­
mować cenne zobowiązania in* 
dywidualne i zbiorowe. Nie 
jest młodzieżowcem, mimo to 
młodzież chętnie wysyła go na

szli w kombinezonach wprost " 9 , 5 ° *  "  ??«. za J1« 0, -r, socjalistyczne podejście do pra
0<J warsztatów pracy. Rozwa- Gdy przewodniczący pyta, 
zają ltazde słowo. Wybór k m -  kto j  t  m  t  ab’  Majster 
dydatow zalezy od ich opina. tt- J i„ , i u„i„„.0L v„ „
Przewodniczący wyczytuje na- H,oc był .delegatem na Zlot, 
zwiska. Wszyscy się zastana-

^ A ^ c z u f f f i i E a w
Na które j stacji jestem?

„...PROPONUJĘ! drobne u- cy. Nieraz człowiek jest zaspa* 
sprawnienie dla speakerów ko- ny i  „przegapi”  stację, n% któ1 
lejowych: rej miał wysiąść.

Na niektórych stacjach kole- Zaznaczam, że na nickta- 
jowyeh podaje się przez mega- rych stacjach system ten jest 
fony czas odjazdu pociągu w już stosowany (839)
takim a takim kierunku. Do- HENRYK CHAClŃSKI

brze byłoby, « ul. Okrzei
i/<lyby sjreaker PROSIMY DOKP o odpo- 
kolejowy po- wiedź w tej sprawie. 
dał na począt- . .
kii nazwę sta- Instrukcja
cji, na której u  ,
pociąg w da- dla pracowników
nej chwili się r p ie r a łn  glearcr 
znajduje. Była re ie ia T U  SK ar«
by to wielką 
wygoda dla ja  
dących w no-

Edmundzie Mateji, Tadeuszu 
Grabickim, Walentynie Tryć 
i wielu innych.

W ZAKŁADOWEJ świetli­
cy zebrali się wszyscy. Przy-

wszyscy jak jeden podnoszą 
ręce.

Teresę Biskup znają wszy­
scy. Gdy podano je j kandy­
daturę w świetlicy rozległa 
się burza oklasków. Przy 
głosowaniu otrzymała naj* 
większą ilość głosów. Prze­
de wszystkim jest uczynną 
koleżanką — motywowali 
je j kandydaturę zebrani — 
pomaga każdemu. Pracę swą 
wykonuje pilnie. W uznaniu 
je j zasług dyrekcja miano­
wała ją  ostatnio kierowni­
kiem sekcji rachuby plac. 
Teresa jest aktywną sports­
menką, zwerbowała wielu 
członków do kola sportowe­
go. Dziś oni także głosują 
za tym, aby była ich dele­
gatką na Zlot warszawski.
ZBIGNIEW PILECKI tak- 

że zasłużył sobie na udział w 
ZARAZ potem omówiono Zlocie. Jeden z pierwszych wy 

kandydaturę Walentyny Tryć konał Iswoje zobowiązanie — 
— maszynistki. Przewodniczą- skrócił czas nawijania silnika 
cy przeczytał treść je j zobo* o 3 dni. Jako aktywny zetem= 
wiązania. _ powiec, pracuje w zarządzie

„...zobowiązuję się dla ucz- koła, gdzie jest sekretarzem, 
czenia Zlotu i  święta PICWN W elektrowni wyrobił sobie 
pisać na maszynie w chwilach wśród kolegów i kierownictwa 
wolnych i poza godzinami pra opinię dobrego pracownika, 
cy dla ZMP, rady zakładowej i Na reprezentantów elektrowni 
podstawowej organizacji par- szczecińskiej wybrano także 
tyjnej wtedy, gdy zajdzie tego elektromonterów: Czesława
potrzeba”. Winklera i  Michała Caryka.

wiają. Chwila milczenia. Po­
tem zabierają glos koledzy z 
tej samej zmiany, czy bryga* 
dy i  innych sekcji. Wszyscy 
się znają, lecz zastanawiają 
jeszcze raz. Ci, którzy obser­
wowali pracę kandydata, wie­
dzą czy zasługuje na ten wiel 
ki zaszczyt. Młodzież chce, by 
na Zlot jechał Janusz Menda- 
la. Kol. Biemiakiewicz słusz* 
nie stwierdził:

Mendala jest najaktywnie 
szym zetempoweem. Jako 
przewodniczący rady zakła­
dowej dużo pomagał mło­
dzieżowej organizacji. On 
był organizatorem pierwszej 
młodzieżowej brygady elek­
tryków im. Zubrzyckiego. 
Brygada ta podjęła najcen­
niejsze zobowiązania zloto- 

pierwsza je wykonała.

M O RZE A L IC ZB Y
oceanam i i  m orzam i m a okrągło 

360 m ilio n ó w  k ilo m e tró w  kw adra  to 
w y  eh P rzy średn ie j głębokości 
3,800 m e trów  o trzym u je m y masę 
całej wody m orsk ie j na świecie ja ­
ko liczbę okrągło jednego try lio n a  
( je d yn ką  z 18 zeram i to n ) .  Jest to  
jedna m ęciotysięczua część masy 
z iem i w  ogóle.

S tosunek po w ierzchn i ląd u  i  m o . 
rza na z iem i przedstaw ia się na ­
s tępu jąco:

p ó łk u la  pó łnocna 39,2 proc. lądu, 
60,8 proc. w ody,

pó łku la  p o łud n io w a  19,2 proc lą ­
du , 80,8 proc. w ody

cała pow ierzchn ia z iem i 29,2 
proc. ląd u . 70,8 proc wody.

Ocean A t la n ty c k i 3,54 proc., 
Ocean In d y js k i 3,48 proc..
Ocean S poko jny  3,49 proc. • 
Ocean Lodow aty  Pó łn 2.55 proc 
Morze śródziem ne 3,49‘ proc. 
Morze Czerwone 3,88 proc 
M orze Północne 3,42 pro c '

Oto d la  o r ie n ta c ji pow ierzchn ie 
trze ch  oceanów:

Ocean S poko jny  179 
Ocean A t la n ty c k i 106 
Ocean In d y js k i 75.
L iczby t e ro zu m ie ją  się w m il io ­

nach km  kw adr.

A  te ra z parę d a nych  dotyczących 
naszego B a łty k u :

po w ie rzchn ia  przeszło 400,000 km  
kw ., ś rednia głftoofcość 55 m etrów , 
m aksym alna głębokość 463 m etrów , 
zaso len ie m n ie j n iż  0,8 proc,

DAŁTYTC je s t je d n ym  z n a j.  
" m n ie j  s łonych m órz na świe. 

cle. W oda zatok i B o tn ic k ie j (pó ł 
nocna część B a łty ku  m iędzy Szwe 
c ją  a. F in la n d ią )  nada je się ju ż  
do p ic ia , gdyż je j zasolenie je s t 
jeszcze m nie jsze (po n iże j 0,5 
proc.).

M orze B a łtyck ie  s ta no w i granicę 
p ię c iu  pa ństw : P o lski, Z w ią zku  Ra, 
dzieoklego. F in la n d ii Szwecji i  Nie

G ranice m orsk ie  P o lski wynoszą 
dziś przeszło 500 km  Jest ciekawą 
rzeczą, że granice m orsk ie  Z w iązku 
Radzieckiego (dłuższe n iż  lądow e) 
s ty k a ją  s ię z 12 o tw a rty m i morza 
m i. Poza. tym  Z6R R  posiada dwa 

Najw iększa głębokość m orza w y m orza śródlądowe, K asp ijsk ie  i  A . 
nosi oko ło  10,480 m etrów . D la po . ra lsk ie . K a sp ijsk ie  je s t n a jw ię k - 
rów nania w a rto  przytoczyć, że szym  m orzem  śród lądow ym  świata,
M o u n t Everest w  H im a la ja ch  m a a -¡pSo po w ie rzchn ia  je s t większa 
wysokość oko ło 8,800 m e trów  n iż  B a łty ku . Poziom  m orza K a sp ij

W oda m orska je s t roz tw orem  róż ^ L B°  26^ * t Ł Por,iże3 p0 
n ych  s o li m in e ra ln ych  o s łon ym  i  £ om u m orZa otw  artego. 
go rzk im  sm aku. Na 1000 gram ów wo w
dy zn a jd u je m y  w  n ie i w  gramach m orzac" i o tw a rtych  da je się do
oko ło : so li kuchenne j^  26,86 cz y li m n le l i°^? .łyWrt 1}10ri a '78 32 proc ch lo rk u  m agnezu 3 24 Więcej co 12 i  pó ł godzin , bę
czy li 9 44 p roc s ia r c z k u  m ag iieżu  ? ący, w yn ik ie m  przyciągan ia graw i 
» S  eryl? ? , ^ p r o c  " s lw c z a n ^ ą p  £ S G S ? *°  1 Słońce,
n la  1,35 cz y li 3,94 proc., ch lo rk u  po  Dr z ^ h n i ,  n3 ,p0f '  ° f i  «‘ S. podczas

"ILnJ4,30 7“, "T  TJED N AK zasolenie ró żn ych  oce. wość w a rto  podać, że w  zatoce F u n  
S S F j i Y  m j S Ł r t S S T t S  S 2 ?  w  ? ow el ‘ K a n a a n  « la n y c h :
p /oca M a  p ^ z y S f ^ d a ° f i $ :  3'5. w  K ^ B R A T ? "  48 ’ tó rz y n k i juŻ  «  peł

z a ż a le ń
W ZW IĄZKU z opublikowa­

ną w „ Sygnałach”  Kuriera 
„Historią jednej skargiu Wy­
dział Inspekcji W RN w Szcze 
dnie zawiadamia naszą redak­
cję, że Prezydium naszej Woje 
wódzkiej Rady wydelegowało 
instruktora, który poinformu­
je pracownika referatu skarg i  
zażaleń, jak załatwiać skargi 
ludności.

GORĄCO witamy tą decyzję 
WRN i w imieniu licznych na­
szych czytelników prosimy, by 
OKRESOWE inspekcje działał 
ności referatów skarg i zażaleń 
w poszczególnych radach tere­
nowych odbywały się w termi­
nach nie rzadszych, niż co 
dwa miesiące.

ó fM s m t
U R ZĄ D  M E LD U N KO W Y N r 4 w  

Ś w inou jśc iu  od dn ia 3.IV.52 r. do 
dz iś  n ie  p rzys ła ł odcinka w ym eldo 
w a n ia  P a n i G enowefie Mściszów- 
n ie? Czy na w ym eldow anie obyw a 
te la  po trzeba aż dw a m iesiące?

(812-d)
—N IK T  z Pow ia tow e j R ady N aro 

dowej w  SŁUPSKU n je  in te re su je  
się dom em  przy u l. W olność 4? 
Czy loka to rzy  tego dom u d ługo je  
szcze czekać będą n a  re m o n t u b i­
kac ji?  (807-d)

— U R ZĄ D  STANU C YW ILN EG O  
w M an ia tyczach. (pow . Hrubieszów” , 
w o j. lub e lsk ie ) od 5 m a ja  cło dn ia 
dzisiejszego n ie  Przys ła ł wyciągu 
a k tu  urodzenia dla P an i Treny 
Sapym ów ny? (832-d;

P O M O C łO
PSS K O M U N IK U JE  n am, że po 

„Sygna le“  K u rie ra  pouezy ł k ie row ­
n ika  sk lepu n r  39 o sposobie sku p u  
b u te le k  i  os trzegł go przed konsefc 
w e n c ja m i ew entualnych n ieśc is ło ­
ści w  ob liczan iu  na leżności b u ­
te lk i, dostarczane przez k lie n tó w .

PR ZY O K A Z JI p ros im y Jeszcze o 
odpow iedzi na dw a py tan ia , k tó re  
s ta w ia ją  nasi c z y te ln ic y :

K T O  s ku p u je  puste b u te lk i od 
w ina . 1 po  ja k ie j cenie?

DLACZEGO n ie k tó re  p u n k ty  6ki1- 
pu  b u te le k  n ie  p rz y jm u ją  opako-

Cf DAJE sobie dokładnie
^sprawę, że kilogram prze­

ciążenia może spowodować wy 
padek. Przy tak silnym koły­
saniu nic przewidzieć się nie 
da.

Ryba już nad relingiem. 
Franek przyskakuje i  jednym 
pionowym cięciem rozcina siat 
kę. Wygarniają z Józefem 
bielejącą masę, która sypie się 
na pokład. Anton w miarę wy 
dobywania ryby stopniowo pod 
ciąga worek.

Po dwudziestu minutach 
głucho uderzają o deski pokła 
du kawały granitu. Sieć na 
pokładzie, a wokół ponad dwie 
tony świeżego połowu.

Nagle wraz z deszczem ude- 
za wiatr, SW o sile sześć. 

Poczyna świstać w takelunku. 
Skończyli w sam czas.

Rozbijając dziobem szczyty 
fal, wchodzą na kurs 175.

Deszcz ustał, wiatr dmie co* 
raz mocniej. Mor?e pieni się 
i pluje chlustami wody, która 
z szumem uderza w szyby ste­
rówki i spływa po nich kręty­
mi warkoczami.

Na pokładzie w pienistych 
bryzgach leżą tysiące dorszy. 
W nieprzeliczonych rybich o- 
czach zakrzepło przerażenie, 
rozwarte paszcze, zastygłe w 
agonii ostatniego oddechu, 
zdają się o coś prosić.

M ijają godziny, Stojąc na 
szeroko rozstawionych nogach, 
Anton i Kazek zmieniają się 
kolejno przy sterze, Franek i 
Józef ćmią papierosy rozłożę* 
ni na pokładzie sterówki. W 
ciężkich chwilach załoga na­
kazem pierwotnego instynktu 
garnie sie do siebie.

— Latarnia na przylądku.

Stanisław Bryg - Piotrowski

Na czterdziestej mili
daj trochę w prawo — woła 
Anton spostrzegłszy ledwie wi 
doczne, ostre jak ukłucia igły 
wybłyski. Głos jego jest lek­
ko ochrypły, lecz twarz ma 
swój codzienny wyraz spoko­
ju  i opanowania.

światło latarni przechodzi w 
lewo. Płyną teraz prawie pro* 
sto pod wiatr i  falę. Po po­
kładzie wciąż przewalają się 
tony wody.

Przed nimi, jak dotknięcie 
miękkiego pędzla, rozbłyska 
światło ich portu. Posuwają 
się bardzo wolno. Widać już 
czerwone i zielone światła na 
główkach molo.

Znów przechodzą godziny, 
mija północ, a światła wydają 
się nie zbliżać. Obolałe mięś­
nie, palące z bezsenności oczy, 
a nade wszystko kres wytrzy­
małości psychicznej, stwarzają 
przygniatający nastrój. Mu* 
szą trzymać się ze wszystkich 
sił.

Powoli mrugająca latarnia 
zbliża się do czerwonego świa­
tła wjazdu. Fala na płytszej, 
przybrzeżnej wodzie piętrzy 
się coraz bardziej. Wreszcie la 
tarnia pokrywa się ze świat­
łem wjazdowym. Anton odbie 
ra ster i skręca ’w lewo ku lądo 
wi. Kazek staję przy regulato­
rze gazu.

Mają teraz falę trzy czwarte 
od tyłu. Kołysanie już nie mę­
czy, lecz kuter znosi na boki

DOKOŃCZENIE
i  utrzymanie kursu staje się 
omal że niemożliwe. Anton 
bez przerwy przerzuca ster z 
burty na burtę, starając się u- 
trzymać kierunek na port. 
Kuter sunie teraz szybko. 
Światła rozchodzą się i  rosną, 
wyznaczając przejście. Za rufą 
szumi morze jak w gigantycz­
nym młyńskim kole.

Anton nie myśli o niczym, 
nie czuje nic, w najwyższym 
napięciu uwagi patrzy na czer 
wone oko jaśniejące z lewej i 
zielone z orawej strony. Ręce 
automatycznie przerzucają ste 
rowe koło, kuter zatacza się 
jak zraniony zwierz.

Jeszcze sto metrów — jesz­
cze pięćdziesiąt.

Nie ma już normalnej fali, 
nieskoordynowana kipiel szar* 
pie we wszystkich kierunkach. 
Przed nimi z szarej plamy 
wynurza się plama kamiennej 
głowicy wschodniego mola. 
Ogromny wal wodny idący od 
tyłu, unosi rufę. Ster wynu­
rza «ię, dziób skręca w prawo 
i kuter porwany pienistym 
grzebieniem z szybkością fali 
bokiem sunie ku głazom. An­
ton w mgnieniu sekundy prze­
rzuca ster — nie działa.

Wśród pian j bryzgów walą 
się prosto na głowicę mola.

- Jeszcze dziesięć metrów! 
Pięć! Dwa*

O rany! — krzyczy przera* 
żony Franek i zamyka oczy.

Odbita fala niespodziewanie 
rzuca ich wprzód, śruba chwy­
ta mocno wodę, jednym sko- 
kiem przebywają przestrzeń 
wejścia. Rzuca ich o zachod­
nie molo. Ocierając się niemal 
o skalną ścianę, wpadają w 
awanport.

Są ocaleni.
— Dobij, Franek — mówi 

Anton, oddając koło sterowe.
Opiera się o ścianę i ociera 

czoło. Nogi ma tak słabe, że 
trudno mu ustać. Kuter wol­
no podchodzi do nadbrzeża i 
lekko dobija. Zakładają cumy.

Franek gasi motor. Teraz 
dopiero w pełni ‘dychać jęk 
wichury i szaleństwo morza 
wyrzucającego na dwa piętra 
fontanny rozbitych fal.

Józef i Franek zostają na 
kutrze by pilnować ryby. An* 
ton z Kazkiem jdą powoli ku 
osadzie.

Poprzez nocną czerń przesą­
cza. się smutna szarość przed­
świtu. ściana przybrzeżnego 
lasku osłania od wiatru. Pocz­
ciwa ziemia pod stopami ! 
szum drzew napełniają poczu* 
ciem bezpieczeństwa. Świt wy 
łania domki rybackiej osady.

Niespodziewanie za nimi rtz 
lega się stukot chodaków po 
bruku.

— Poczekajcie! — woła z 
daleka Jan.

— No, temu nie chce się 
spać — mruczy Kazek.

— Czekałem na was, ciekaw 
byłem co przywieziecie. Było 
na co popatrzeć.

— Rozcięty włok — roboty 
na kilka godzin, to chciałeś 
zobaczyć?

— Głupi jesteś. Jak ci coś 
powiem, to piwo postawisz. 
Ale gadaj czemu żeście tak 
późno wrócili?

— W trzecim holu mieliśmy 
kamienie.

— W trzecim? Cwaniaki! 
Wszyscy po drugim przed sztor 
mem zwiali. Patrzcie, patrzcie, 
co za przodownicy!

— Przestań dworować *— 
Anton marszczy się nieco, ale 
dobroduszna twarz Jana nie 
wyraża żadnej' zjadliwej kpi­
ny, toteż Anton dodaje z u- 
śmiecherp: Zobaczymy czy tak 
zawsze wam się uda.

— Ano zobaczymy — śmieje 
się Jan, wyciągając rękę. ści­
skają sobie dłonie.

— Ale piwo postawisz? — 
pyta Jan, trzymając rękę An= 
tona.

—• Niby za co?
— Jak te zą co? Macie — 

tak na oko — co najmniej pół- 
tory tony więcej aniżeli my. 
To wy pojedzieeie na Zlot.

Anton patrzy na - Kazkr. 
Kazek na Antona — trudno 
im w to uwierzyć.

— Bujasz!
~7 Znasz mnie — Jan pro­

stuje się.
Anton po raz pierwszy traci 

panowanie nad *obą i śmiejąc 
się podrzuca czapkę w górę.

St. Bryg-PiptrowskŁ



K U B I I R  -  BTBOKA

Czerwiec

28

Niebieskie oczy

iEST szczupłą, wysoką błon* 
dynką i  ma niebieskie oczy, 
choć tego ostatniego nie je­
stem pewien — rzeki nam p. 
Jm  Lewandowski, •— Pracuje 
u> „Nowej Ubezpieczalni”  w

é  pokoju nr. S.
To ona właśnie 
zrobiła mi taki 
piękny opatm- 

*  nek niebezpiecz 
nie oparzonej 
ręki.

Co więcej: p. 
Jan zapomniał 

wziąć ze sobą pieniędzy, ale 
mila blondynka pożyczyła mu 
tę drobną sumę. Stąd wniosek, 
że kobieta o niebieskich oczach 
jest wzorową pielęgniarką i  
dlatego cieszy się ogólną sym­
patią pacjentów.

Same kłopoty

P RZY ul. Ku Słońcu ma 
swój ogród p. Zygmunt z 

til. Boh. Warszawy. Zdawałoby 
się, że jest 
to poioód do 
radości i  du* 
my. Ale gdzie 
tam! Po 
pierwsze tuż 
przy działce 
znajduje się 
jakieś urzą­

dzenie w prze 
wodach gazowych, z którego 
wiecznie ulatnia się gaz. Nie 
wpływa to bynajmniej dobro­
czynnie na rośliny, które mar­
nieją w oczach od. tych wyzie* 
wów.

Mało tego: co pewien czas, 
w pogodne wieczory nasyp ko­
lejowy biegnący wzdłuż działek 
staje się miejscem schadzek 
zakochanych parek. W upojeniu 
miłosnym, zapatrzeni w siebie 
potrafią zniszczyć ogrodzenie i  
uszczknąć sporo owoców.

No tak. Miłość ma swe pra­
wa. Ale p. Zygmunt niedługo 
osiwieje...

Ulica dziurawa

GDY jedzie się samochodem 
po ul. Malczewskiego, kie­

rowca dokonuje cudów akrobat 
tycznej sztuki. Zmuszają go do 

tego dziesiątki dziur i dołów, 
czyhających 

na. każdym 
metrze asfal 
toioej jezdni. 
W dodatku 
środkiem u- 

l i ty  masze­
ru ją  ludzie, gdyż chodniki na 
całej długości zasypane są gru 
zem.

Dlatego proponujemy prze­
mianować ul. Malczewskiego 
na ul. Dziurawą do czasu, aż 
M PR Dróg. zajmie się je j roz* 
paczliwą jezdnią.

Kiedy będą afisze z adresami DBO?

Usprawnić zaopatrzenie
mieszkańców w opal na zimę
OD blisko dwóch tygodni trwa już w Szczecinie przyjmo- butelek i  złomu metali ko­

wanie zamówień na pierwszą ratę opału na zimę. Po- lorowych. 
dobnie jak w roku ubiegłym Dzielnicowe Biura Opałowe Jak stwierdziliśmy, mieszkańcy 
prztyjmują zapisy i  wpłaty należności za opał i wyznaczają Szczecina w bardzo zniko- 
termłny jego dostawy do domu. W wydanej przez Minis- mym procencie złożyli dotych 
terstwo Handlu Wewnętrznego instrukcji pracę DBO powią czas zamówienia na opał. Ten 
zano ze składami opałowymi typu „C” , które prowadzą de- stan rzeczy spowodowany jest 
tallczną sprzedaż opału. Zarządzenie to miało na celu czu- tym, że dotychczas nie wydru 
wanie nad sprawiedliwym rozdziałem węgla wśród ludności kowano afiszów informują- 

...........  cych mieszkańców o przycLiamiejskiej.

Kino „Przyjaźń 
prasi o

Szczecin
ma już swój
Morski Ośrodek 
Szkoleniowy
Z OKAZJI „Dni Morza”  od- 

„ dano do dyspozycji społe­
czeństwa szczecińskiego Mor­
ski Ośrodek Szkoleniowy na 
przystani I.ig i Morskiej w Dąs 
biu Szczecińskim.

W obecności przedstawicieli 
władz państwowych, partii po­
litycznych, delegatów morskich 
przedsiębiorstw Szczecina, de­
legatów WKKF i  Wydziału 
Oświaty prezes Zarządu Okrę 
gu L ig i Morskiej ANDRZEJ 
BENESZ w przemówieniu swo 
im stwierdził, iż uroczystość 
otwarcia na Zachodnim Wy­
brzeżu Morskiego Ośrodka 
Szkoleniowego LM jest wyda= 
rżeniem wielkiej wagi. Ośrodek 
ten umożliwia bowiem pianowe 
szkolenie młodzieży robotniczej 
i  chłopskiej w żeglarswie, spor 
tach wodnych i specjalności 
morskich. Prezes podziękował 
całemu aktywowi ligowemu za 
©racę. laka włożyli w  mon­
towanie tego pięknego kom­
pleksu urządzeń szkolenio­
wych. Następnie przekazał o- 
środek Oddziałowi. Szczeciń­
skiemu Ligi Morskiej. Imię* 
mem Oddziału aktywistka 
MARIA GROCHOWSKA dzię­
kowała za stworzenie żegla­
rzom tak doskonałych warun= 
ków szkoleniowych. (c. p.)

•  Grzyby 
•  kapusta 

jagody
-po i l e ?
m l m ło dych  ja rz y n  i  sm acznych 

owoców. A  ceny?
Z ie m n ia czk i ko s z tu ją  5—6 zł, kg, 

k a la fio ry  od 4— 10 zł, m archew ka 
1,50 pęczek, cebu lka  1,30. rzodkiew  
ka b ia ła  1,50, czerwona 80 gr, 
b o tw in k a  30 gr, p ie truszka  i  kopę. 
re k  30 g r  pęczek, ka la repka 30 gr, 
m ło d y  groszek 8 z ł kg. szpinak 2 
z ł kg . sa ła ta  30 g r  g łów ka, pom ido 
ry  k o sz tu ją  ju ż  28-^30 z ł kg, og órk i 
inspektow e są po 8 z ł kg, a ogrodo 
we p o  17 z ł. kg

Zw iez iono dużą ilość grzybów : 
k u r k i po  7 z ł ł  b o ro w ik i po  15 z ł 
k ilog ra m  W ie lk im  powodzeniem  
cieszą się g łó w k i m ło d e j kapusty , 
za k tó re  płacono od 4—5 zł. D użo 
je s t agrestu po 3 z ł 1 rab arba ru  
od 2—3 z ł kg.

. . .  . „ „  le do poszczególnych DBO i  oSKŁADY takie m ały pow- ich adrelach oraa 0 terminie 
stać przy każdym DBO. Tym- sktadani Mmóv,leń. 
czasem w Szczecinie znajduje N le i jak najsz bciej zasta 
Sie jeszcze znaczna llosc DBO nowlć nad s!ab ;  strona.  
me posiadających składów
opalowych, wskutek czego 
mieszkańcy rejonów należą­
cych do tych DBO zmuszeni 
są dla zakupu 25 kg węgla u- 
dawać się do odległych nie­
raz składów.

I  ta k  p rzy  M H D -ow sk tm  DBO 
n r .  2 — u l. Nad O drą  39, nie 
m a jeszcze sk ładu opałow ego, 
poniew aż... b ra k  je s t pom iesz­
czenia. Podobnie dz ie je się w  
D BO  p rz v  u l. R ostw orow skiego, 
DBO n r  12 p rzy  u l.  O straw ic. 
k ie j — róg  al. W o jska  P o lsk ie ­
go, n r . 11 — u l.  Zegad łow icza 
n r  17 i  przy u l. Świerczewskie­
go róg  u l. K u Słońcu.

Wiele Dzielnicowych Biur 
Opałowych nie posiada jeszcze 
skompletowanego personelu, 
przewidzianego instrukcją 
Min. Handl. Wewn. Najgorzej 
przedstawia się pod tym wzglę 
dem sprawa w DBO znajdu­
jących się pod zarządem dy­
rekcji MHD. Biura czynne są 
od blisko dwóch tygodni, a w 
większości placówek nie skom* 
pletowano jeszcze personelu.

W SKŁADACH sprzedają 
cych opał odbiorcom deta­
licznym tworzą się dość czę­
sto niepotrzebne zatory i 
kolejki. Powodem tego jest 
funkcja jaką je obarczono 
dodatkowo — skup butelek 
i  złomu metali kolorowych. 
Jasne jest, że przy dość 
szczupłej obsadzie pracowni 
ków składów ucierpieć na 
tym musi albo sprzedaż o- 
pału — tym bardziej, że w 
myśl instrukcji MHW wie­
lu mieszkańców pragnie po­
brać część przydziału w skła 
dzie detalicznym — albo 
też szwankować będzie skup

mi zaopatrzenia mieszkańców 
Szczecina w opał i  dokonać 
niezbędnych poprawek i  uzu­
pełnień. (jm)

Naucz się
Jeździć
tramwajami
T r a m w a j  jest jedną z 

największych bolączek 
Szczecina. Ludzie jeżdżą jak 
chcą, powodując w ten sposób 
zamieszanie, utrudniając pra­
cę służbie ruchu, narażając 
się na kalectwo.

A  przecież zastosowanie 
się do przepisów tramwajo­
wych nie jest tak trudne -  
wystarczy pamiętać, że: 

wsiadać należy tylnym, a 
wysiadać przednim pomo­
stem. Pasażer na przednim 
pomoście nie posiadający bi 
letu jest uważany za uchy­
lającego się od płacenia za 
przejazd. Nie wolno zaśmie 
cać wagonów, a w ogóle 
niedopuszczalne jest wska­
kiwanie i wyskakiwanie ? 
wozu oraz jazda na stop­
niach. Obowiązkiem pasaże­
ra jest przede wszystkim 
okazać wiele zrozumienia i 
taktu dla służby ruchu tram 
waj owego.

Wszyscy niepoprawni 1 u- 
parci, którzy nie chcą zasto 
sować się do obowiązują 
cych przepisów ruchu tram 
wajowego, będą karani do­
raźnie i  administracyjnie.

W naszej Ojczyźnie
wszyscy mają dostęp do wiedzy

Młodzież szczecińska 
zgłasza się ochotniczo 

do szkół oficerskich
D O Wojskowej Komendy Rejonowej w Szczecinie napły­

wają coraz liczniej zgłoszenia ochotników do szkół o fi­
cerskich. Podania składają robotnicy szczecińskich zakła­
dów pracy, uczniowie i  pracujący chłopi. -  *  -  “
WŚRÓD zgłoszeń kandyda­

tów na uwagę zasługuje m. in. 
podanie iunaka ,.SP“ — Kazi­
mierza Janiszewskiego, który 
pisze:

„Nigdy nie zapomnę rado­
ści moich rodziców, gdy w 
1945 roku otrzymali na wła­
sność 6 ha ziemi obszarni- 
czej. Zaczęliśmy żyć po no­
wemu i szczęśliwie. Wtedy 
postanowiłem, że zostanę ofi 
cerem i będę stał na straży 
tego, co dała nam Polska Lu 
dowa“ . - w
TADEUSZ NIKŁASZEWSKI 

— pracownik Rejonowego Biu 
ra Handlu Sprzętem Samocho 
dowym w  Szczecinie prosząc 
o przyjęcie do szkoły oficers­
kiej uzasadnia to następująco: 

„Ojciec mój — obecnie 
robotnik PPB w Debnie Lu­
buskim — nie mógł uczyć 
się w młodości. Dlatego w i­
dząc jak szerokie możliwo­
ści stwarza obecnie młodzie 
ży Polska Ludowa, pragnie 
aby dzieci jego zostały tym 
o czym marża i abyśmy się 
kształcili. Wiem, źe w Ludo­
wej Ojczyźnie nie ma prze­
szkód na drodze do urzeczy­
wistnienia moich marzeń i 
wierze, że składając podanie 
do szkoły oficerskiej zosta­
nę przyjęty — będę ofice­
rem naszego wojska, tak sa­
mo jak mój starszy brat“ .

(j.m.)

Jutro PDT otwarty 
cały dzień

T UTRO, w niedzielę 29-go 
J czerwca PDT będzie czyn 

ny od godz. 9—17 bez przer­
wy obiadowej.

„P rzy ja źń “ , k tó re  je d n a k  n ie  
cieszy się z b y t pochlebną op in ią  
wśród „d ą b ia n ". P rzep row adziliś ­
m y  na te n  te m a t rozm ow ę z  pra . 
cew n ikam i k in a  i okazało się. że 
prZy do brych chęciach „P rz y ja ź ń “  
m oże Sie stać k ine m  wzorow ym . 
Trzeba ty lk o , aby jego k ie ro w n ik  
w łoży ł w ięce j serca w pracę. Bo 
dotychczas sprawy w yg lą d a ją  na . 
ite p u ją c o :

Już  od 18 k w ie tn ia  w yśw ie tla  
się ta m  f i lm y  szerofcotaśmowe, 
lecz m im o  to  pracow nicy do dziś 
za tru d n ie n i są na  kon trakc ie . W 
rezu ltac ie  p ła c i alę im  „o d  sean­
su“  W y n ik a ją  z tego n ie po ro zu ­
m ie n ia . Np. w  m a ju  przepracowa 
l i  47 seansów, lecz w ynagrodze­
n ie  w ypłacono im  je d y n ie  za 40 
seansów. S ta ło się to  jako by  zgod 
n ie  » przep isam i (?)

B ile te rzy  n ie  o trz y m a li m u n d u ­
rów  G a ttló ty  n ie  są zabezpieczone 
s ia tką , lu b  szybam i, choć personel 
w  obu ty c h  sprawach daw no ju ż  
in te rw e n io w a ł u  k ie row n ika . A 
wreszote sam k ie ro w n ik  k in a  n ie ­
z b y t p rzy jem n ie  odacoi się do 
sw ych po dw ła dn ych l  p u b liczn o ­
ści. pragnąc k rzyk ie m  nadrob ić  
b ra k  a u to ry te tu .

T rzeba więc, aby W k in ie  „P rzy . 
Jaźń" zm le u io no  s ty l pracy, i  aby 
k ie ro w n ic tw o  zaję ło się b ile te ra m i, 
za tru d n iło  ić h  na s ta łych  etatach 
i  przydsiCUło im  m u n d u ry . Zarząd 
K in  po w in ie n  też otoczyć „P rz y ­
ja ź ń "  opieką. (po)

T E A TR  P O LS K I —  „K o n ku re n c i*
— g 19,15
TEA TR  W SPÓŁCZESNY — „ K r ó l  i  
a k to r “  — g. 19,15.
COLOSSEUM — „ N ik t  n ic  n ie  w ie
— prod. CSR — g. 16, 18. 20. 
Poranek —  „W o łga, W ołga“  —  g. 14 
Seans no cn y  —  „G rzeszn icy  bez 
w in y “  —  p rod radź. —  g. 22 
B A Ł T Y K  — „K a r ie ra  w P a ryżu“  — 
prod NR D  — g. 14,30. 16,30 18.30,
20.30, ‘ 22,30.
M ŁOD A G W A R D IA  — „M u ry  M ała 
pagi“  —  prod. w ło sk ie j — godz.
16.30, 18 30, 20.30
P IO N IER  — „P os tra ch  m órz“  — 
p ro d. radź — g 14.30 16 30, 18.30. 
„P o tęp ie ńcy“  — g. 21,30.
H U T N IK  — S to lczyn —  „Zaręczyny 
K o m in y  S ch m id t“ —p rod NRD 
godz 18, 20.
PRZYJAŹŃ  —  Dąb ie —  „D ziew czę 
ta  z  b a le tu “  — p ro d. radź 18, 20. 
1 M AJ — żydówce —  „P rzysięga“  — 
prod. radź — g 18, 20. 
RO ZM AITO ŚCI — Program  popu lar 
no . na ukow y n r  . 22 — g 13. 20,30

PROGNOZA POGODY

DZIŚ  dość pogodnie, tem p . od 
8 do  23 s t . (wczoraj zanotow a 

no na jw yższą te m p era tu rę  na Po­
m orzu Zach. w  W ałczu 1 Szczecm. 
k u :  22 s t  (Szczecin ?0 e t.) , n a jn iż  
sra z m aksym alnych w  K o łobrzegu 
18 s t ). w ia try  z  k ie r  zach. od 1- 

, na aa  se]Ł

DW UM IESIĘCZNY KURS M ASZYNO PISAN IA 
p rzy jm u je  zapisy. Szczecin, u l Kaszubska 63 

(ko ło  B ram y P o rto w e j) 666.K

HANDLOW E

SP R ZE D A M  m o to r 
S .H .L. w iadom ość Bo i. 
K rzyw o u s te g o  22/12 od 
godz. 15,15. 2580-G

Pogoda zam ów iona
doborow a o rk ie s tra  — da nc in g , c iekaw e 
a tra kc je , b u fe t dobrze  zaopatrz, w ięc w  

n ie dz ie lę  29,V I. 52 r.

Płyniem y „Dianą“
DO M IĘ D ZY ZD R O JÓ W  

W ycieczkę o rg a n izu je  K o m ite t O d budow y 
W arszaw y p rz y  W o jew . Zrzesz. P ryw a tn e ­

go H andlu i  U s ług  w  Szczecinie. 
Przedsprzedaż b ile tó w : w  B iu rze  W ojew . 

Zarządu u l. B o gu ro dz icy  la  te l: 52—91 o- 
raz  w  sk lep ie z w ózka m i p rz y  u l ic y  B o gu­
sława 45 od 9—18. D ochód z w y c ie c z k i prze 
znaczony na Społeczny Fundusz Odbud.

; W arszaw y. | 
683-K

PRACA
ZAOFIAROW ANA

P O TR Z E B N A  gospody­
n i do  bezdzie tnego m a i 
żeństw a. W a ru n k i dob­
re . W iadom ość: Ł o k ie t­
ka  31/7 godz. 17 -  19.

2581-G

P O TR Z E B N A  pom oc do 
m ow a lu b  gospodyni. 
Tarczyńsk ie go  3/3 (bocz 
na 5 L ip ca ). 677-K

POMOC dom ow a od za 
raz  zgłoszenia od 19. 
M ariana B uczka 24a/5 

2583-G

i ¡m OBWIESZCZENIA Ü¡ RÓŻNE

P rezyd ium  M ie js k ie j R ady N arod ow e j — W y­
dz ia ł Zd row ia  zaw iadam ia , że 2* czerw ca 1952 r . 

: w  gm achu przy  u l. M . B u czka  40-42 o godz. 18-ej 
: : odbędzie się ogó ln om ie jska  od pra w a le k a rz y  i  fe i 
: : czerów  w sprawach san ita rn o  - ep ide m io lo g icz- 
: nych . Obecność obow iązkow a.

K ie ro w n ik  W yd z ia łu  Z d ro w ia  
; 675-K E D M U N D  B Ą K

OB D ąb ro w ską A n n ę  
pro s i o obecny adres 
Jan W iśn iew sk i. Poste 
— R estante G orzów — 
W ie lk . 59-2539-PG

U N IEW AŻN IEN IA  
I Z G U B I

R e jo n  E ksp loa tac ji D ró g  P u b licznych  w  S ta r­
ga rdz ie  Szczecińskim ogłasza prze ta rg  na w y - 

: dz ie rżaw ienie a le i ow o cow ych p rz y  drogach 
: państw ow ych i  po w ia to w ych , p o w ia tu  S ta r- 

g a rd u  i  Choszczno, na r o k  1952. P rze ta rg  od- 
bedzie się dn ia 7. V I I .  52 r .  godz. 9.

W szelk ich -in fo rm a c ji u d z ie li R .E.D.P. w  
• S targa rdz ie  w  godz inach u rzędow ych .

N O W IC KA Joanna cór. 
ka  F ranc iszka zgłasza 
zgu b ie n ie  k a r ty  m el­
du n ko w e j w yd . przez 
R e jo n  M e ldu nko w y w  
S zczecin ie—Niebuszewo.

2576-G

22.V I. Z O S TA W IO N O  W 
tra m w a ju  to re b kę  z do 
w odam i. U czciw ego zna 
lazcę proszę o z w ro t 
uo w od ow  za w yn a g ro ­
dzeniem . K a rło w icza  62.

2587-G

|  PRACOWNICY POSZUKIWANI |

Z a tru d n im y  w ykw a lifikow an ych  o p tykó w , oraz 
’ fachow ców  do n a p ra w y  w ieczn ych  p ió r.

W arun k i p łacy do o m ó w ie n ia . Pozam iejsco- 
w ym  m ieszkanie zapew nione.

P u n k t ren ow acji p rz y  P lacu G ru n w a ld z k im  k u - 
: p u je  zegarki w  każd ym  stanie. Posiada także 

: duży w ybó r zegarków  po p rzys tę pn ych  cenach z 
: gw aranc ją . Zarząd S p -n i P recyz ja  

: 678-K Szczecin, G etta W arszaw skiego 14

iii OGŁOSZENIA DROBNE I i

M IC K IE W IC Z* M arian  
syn  F e liksa  zgłasza zgu 
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko  
w e j w yd . w  Szczecinie, 
oraz o d c inka  a n k ie ty  
na o d b ió r  dow odu oso­
bistego. Ą 2588-G

K A S P R Z Y C K I Rom an 
syn L u d w ik a  zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m eldun 
ko w e j w yd . w  Szczeci- 
ni® m i r r ! «  svikief.v na

KU R S Y  m aszynop isania 
nń łtn ra  i t r w

NAUKA

TR ZYM IESIĘC ZN E nO- 
: woczesne koresponden- 

:: c y jn e  kursy księgowoś 
c t. Łódź = * .6 j« v tk a  163.

ne m etodą ślepą d z iw ię  1 ^ ' l e e ^ ^ f i b ^ w ^  n í  
c iopalcow ą Juranda l ia .  I 1604' ' m .H.D. Szcze- 

2390-G Cin.. 2589-G

M A K A R E W IC Z ! K a m il­
la  c ó rka  Edm unda zgla 
sza zgu b ie n ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yd. 
p ize z  R e jo n  M e ldu nko ­
w y  K a lis z  W ie lkp .

2582-G

K O Z Ł O W S K I B ro n i­
s ła w  syn  K a z im ie rza  
zgłasza zgu b ie n ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yd . 
p ize z  R e jo n  M e ld u n ko ­
w y  Szczecin, o raz od­
c in k a  a n k ie ty  na od ­
b ió r  do w od u osobiste- 

2586-G

T O M A L A  H e n ry k  zgła-

3a zgu b ie n ie  le g itym a - 
i  szok lne j N r.  46.

2585-G

K O S IŃ S K I Janusz zgła 
sza zgu b ie n ie  leg . szkol 
he j w yd . przez Szkołę 
P odstaw ow ą N r.  10 
Szczecin. 2584-G

O R ŁO W S K I W ito ld  zgła 
sza zgub ien ie  leg . szkol 
ner n r .  402 w yd . przez 
Z.S.M . 2594-G

BO C H E N E K  A n to n i 
syn  Szym ona zgłasza 
zgu b ie n ie  k a r ty  m e l­
d u n ko w e j w y d . przez 
R e jo n  M e ldu nko w y 
Szczecin, oraz le g ity ­
m a c ji Z w ią z k u  Zaw. 
B u d o w la n ych  Szczecin.

2593-G

A N C U L E W IC Z  A d o lf i­
na có rka  Józefa zgła­
sza zgu b ie n ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yd . w  
Szczecinie—D ąb iu . —

2592-G

ZG U B IO N O  k w it  n r .  
1388 K o m isu  N r.  93. na 
nazw isko  C ho lew ińska .

2591-G

J U D Y C K I Czesław zgła 
sza zgu b ie n ie  le g ity ­
m a c ji szko ln e j WSE 
Szczecin, 2579-G

U.1HELYT K la ud iu sz  
zgłasza zgub ien ie  leg i­

ty m a c ji szko lne j N r. 
SOI w yd . przez TB O  i  E.

2378-G

C ZUC H  Zenob ia zgła­
sza zgub ien ie  w iz y  na 
p o b y t w  s tre f ie  nadgra 
n iczne i A d re s : S w ino u j 
ście C he łm ska 6.

2577-P

Prenumeruj
„ K u r ie r “

Jeszcze raz 
Rewia Mód
REWIA M ó d . zorganizo­

wana w starym PDT 
przez MHD i Centralę Odzie­
żową w ubiegłą niedzielę, cie­
szyła się wielkim powodze­
niem. Dlatego MHD powtarza 
pokaz jutro, w niedzielę o 
godz. 16-ej. Zobaczymy jesz­
cze więcej ładnych i praktycz 
nych modeli ze specjalnym 
uwzględnieniem modeli dzie­
cięcych. Jednocześnie sprze­
daż detaliczna czynna jest nor 
malnie do 6 lipca br.

Przez okulary
czytelnika

Zaproszą
przedstawicieli
W CZORAJ o godz. 20 w

Szczecinie odbył się wielki 
wiec protestacyjny szczurów 
zamieszkałych przy ul. 5 Lipca 
i  przyległych, na którym była 
omawiana sprawa zapobieże­
nia odszczurzaniu podjętemu 
przez władze miejskie.

Po zagajeniu zebrania przez 
dorodnego szczyra, wielkości 
dużego kota, który przedstawił 
zebranym, iż do wiadomości jo 
go doszło, jakoby lokatorzy 
domu przy ul. 5 Lipca i 5 prag 
vą w sposób stanowczy zażą­
dać od instytucji _ administru- 
jących posesje t.j. Zjednocze­
nia Budownictwa Miejskiego 
i Przedsiębiorstwa Upłynnia­
nia. Remanentów, rozłożenia 
trutek na szczury, otwarto dy^ 
kusję nad środkami zaradczy­
mi.

W toku dyskusji nad spra­
wozdaniem przewodniczącego 
szczura, który wychwalał hu­
manitarnie i  pokojowe nastar- 
wienie w stosunku do szczu­
rów władz ZBM i  PUR. uchwa­
lono po całonocnej piskliweji 
dyskusji potępić działalność 
władz miejskich, a do insty­
tucji administrujących tym 
budynkiem wysłać delegację, 
która złoży wyrazy najszczer­
szego szacunku. Na zakończe­
nie przewodniczący zwrócił 
się do zaprzyjaźnionych ro­
dzin szęzurzych zagrożonych 
niebezpieczeństwem tru tk i et 
ewakuowanie swych rodzin do 
budynku przy ul. 5 Lipca 
co zebrane szczury przyjęły 
owacyjnymi piskami. J  edno- 
cześnie postanowiono zwoływać 
zebrania szczurze codziennie o 
zmierzchu i  zapraszać przedsta 
wicieli drogich szczurom his ty 
tucji ZBM i. PUR.

W imieniu lokatorów 
mimowolny obserwator 

zebrania 
S. Bogusławska

SŁTUKtp „K S IĄ Ż E  I  ŻE B R A K" — 
M arka T w a in ‘a w ystaw ia zespół 2 y  
wego Słowa K lu b u  Robotniczego 
Zw  Zaw. Pracow ników  Budow nic­
tw a, C e ram ik i i  po krew nych zawo 
ćów  przy  Z B M  w  sa li ZBM .

Zespół żywego Słowa stanow ią  
uczn iow ie  szkoły podstawowej n r  
29, k tó rzy  w ys taw ia ją  sz tukę w  
dn iach  28 i  30 bm . oraz 1 lip c a  Po 
ezątek przedstaw ień o godz, 19,15. 
K o s tiu m ó w  oraz re kw izy tó w  do­
s ta rczy ł T e a tr  „M łodego W id za" w  
K rakow ie , a całości de korac ji Pań 
s tw ow y T e a tr  P o lski w  Szczecinie. 
R eżyseru je sz tukę a rtys ta  tego 
te a tru  — K a z im ie rz  Su lkow ski.

W BARZE m lecznym  na rogu a l. 
W ojska Po lskiego i  Ka ścieg ienne­
go sta le b ra k  je s t serw etek do w y ­
cieran ia us t, a do jedzen ia ja je k  
ze szklanek poda je się duże. s to . 
łowe ły ż k i. Ja jk a  podawane są na j 
częściej zupe łn ie  z im ne, a s to ły  
ścierane są n iedbale , że m ożna po 
bru dz ić  Sobie ub ran ie , a w ogóle 

1 bardzo n ie p rzy je m n ie  jest tam  jeść.
W ik to r  S m olińsk i 
io re s p  m ie js k i



Orłowski
zrealizował
zobowiązania
dla uczczenia 
Zlotu
i>aniu przez K a z im ie rza  O rłow sk ie  
go  cz łon ka  K o ła  Sportowego przy 
„S pó lnoc ie  P racy" jednego z  p u n k  
tó w  zobow iązań podję tego d la  ucz 
czen ia  Z lo tu  M ło dych  P rzodow n i­
k ó w  —  B udow n iczych  P o lsk i Ludo 
w e j.  D ziś m ożem y zakom un ikow ać 
o  tym , że O rłow sk i zrea lizow a ł 
w szystk ie  swe zobow iązan ia d la  
uczczenia Z lo tu  na  5 d n i przed te r  
m in em .

N a zobowiązanie w ykon an e  przez 
Orłow skiego sk łada ły  się na stę pu ją  
ce p u n k ty :

•  zorgan izow an ie 8 czerwca na 
tras ie  G ry fin o  —  Szczecin p ie rw  

Czego w  ty m  ro k u  sp ływ u ka ja ko ­
wego Odrą, w  k tó ry m  w zię ło  ud z ia ł 
12 cz łonków  k o ła

•  zw erbow anie 12 now ych cz łon ­
ków  ko ła , zam iast zap lanow a­

n y c h  10.
•  zorgan izow an ie m is trzo s tw  ko ­

ła  w  s trze la n iu  p rzy  udzia le 
21 osób, na k tó ry c h  zdo by to  5 od­
zna k  k la s y fika cy jn ych  H I  k l

•  w ykon an ie  gazetk i ściennej 
p ropagu jące j Z lo t M łodych 

P rzodow n ików
Braw o! T a k ich  dzia łaczy trzeba 

» a m  ja k  na jw ię ce j!

Zespól Gdańska
z Dąbrowskim 
na czele
jako pierwszy
zgłoszony do wyścigów 
motocyklowych
W CZORAJ do b iu ra  organ iza to­

ró w  dorocznego w yśc igu  m o to ­
cyk low ego o  „ Z ło ty  L a u r Odry 
w p łyn ę ły  pierwsze o f ic ja ln e  zgłoszę 
ń ia  zaw odn ików . Jako pierwszy 
zg ło s ił się zespół gdańszczan w 
składz ie : znany w  Szczecinie Jerzy 
D ąbrow sk i, na  T r iu m p h  500 ccm 
d ru g i Gampe rów nież na  T r i l ‘ ™P“  
500 ccm , trzec i Gozdek na  D KW  
125 ccm.

W  w yścigu wezm ą na pe w no  u- 
d z ia ł wszyscy czołow i zaw odnicy 
P o lsk i poniew aż zadecyduje on m . 
jn n  o ty tu le  m is trza  P o lsk i w  ka ­
te g o r i i  w yśc igow e j. Z a  tyd z ie ń  
Więc zobaczym y na  szczecińskiej 
tra s ie  m is trzo s tw  P o lsk i S t B runa, 
Jankow skiego oraz w ie lu  inn ych  
na jlep szych  zawodników'

Ponieważ wyścig w z b u d z ił niespo 
tyka n e  do tąd zainteresow anie 
w śró d  szczecińskiej pub licznośc i, 
o rgan iza to rzy za naszym  pośred­
n ic tw e m  ap e lu ją  o kupow anie  b ile  
tó w  w  p u n k ta ch  przedsprzedaży, 
k tó re  z n a jd u ją  się w  PBP „O rb is “ , 
sklepach M H D  na  S to łczynie , w’ 
D ą b iu  oraz w  sklepie sportow ym  
p rz y  a l W ojska Polskiego 44, w 
ks ięgarn i p rzy  p l P rzy jaźn i P o l­
sko-R adz ieck ie j oraz w  sklepie 
M H M  przy u l M ick ie w icza  109

Przed miesiącem poznawali abecadło sportowe

•wkrótce szkolić będą innych

W zacisznym ustroniu na pograniczu Szczecina

szkolą się organizatorzy sportu LZS
D m i t i a ł  r f a r n a r r l ^ Ł r i  swa prace 1 Di’lność zasługuje
r U W l C I t  J b f l l  Mul l l f c W I  na pochwałę. Do takich przo­

downików nauki należa: Ma-

reprezentowany najliczniej ss*
r  rtryficki. Gabriel LESNIEW-

Z DALA OD M IEJSKIEG O  GWARU, już prawie pod SKI z LZS Smerdnica i  Tade- 
pilichowskim lasem w ośrodku szkoleniowym SP w usz MASŁOWIEC z czołowego 
Szczecinie, odbywa sie od miesiąca, pierwszy kurs dla LZS-u naszego województwa 

organizatorów wychowania fizycznego, zorganizowany przez — Klempdno. W pracach kul- 
Ludowe Zrzeszenie Sportowe. Na kursie zgromadzonych jest turalno -  oświatowych przodu 
195 czołowych działaczy i sportowców LZS-ów z całego wo- ie Roman GOŁAJSKI z PGR 
jewództwa szczecińskiego. Są to młodzi przewodniczący Lu- Strzyżno pow. pyrzycki. Nale- 
dowych Zespołów Sportowych, wiejscy działacze ZMP-ow - żv sie spodziewać, że Gołajski 
scy, przodownicy pracy PGR-ów oraz przodujący członko- p o  powrocie do swojego zespo 
wie Ludowych Zespołów. tu bedzie tam prawdziwym or

. _ . , . , . ganizatorem życia kułturalne-
JEDNĄ czwarta ogolnei licz Dużo czasu na kursie poswie g0 ¿e t>ecizie funkcje swoja 

by stanowią kobiety. Tak po- ca sie również zajęciom kultu Sp^łnja} z należytym zapałem 
ważna ilość kursantek świad- ralno-oświatowym. tak że po  ̂ umiejętnością, 
czy o tym. że sport wiejski zakończeniu kursu, iego ahsol Również kobiety nie pozo- 
przebrnał już przez najtrud- went bedzie przygotowany jak stajv w Takie kursantki 
nieisza przeszkodę, iaka była najlepiej do pracy w terenie. iak Danuta MARCZEWSKA z

---------•—*- „Dobór ludzi by! nraenro- Lzs  Golczewo, Teresa ZUB-
wadzony należycie — mówi KOWICZ z LZS Stare Wefio- 
nam kierownik kursu znany czy Barbara KOSCIE-
działacz p iłk i recznei BEJ- SZA z Pezina pow Stargard 
MA. Miodzie/, me miała „¡e tylko. że nie usteouia p il-

niechęć kobiet do uprawiania 
sportu. Młode dziewczęta wiej 
skie przebywające na kursie 
w Szczecinie wniosły tutaj wie 
le zapału, a obecnie uzbrojone 
w fachowa wiedze sportowa, 
bedac najlepszym przykładem 
dl? innych, póida na wieś wal 
czyć z resztkami przesadów i 
zdobywać nowe zwolenniczki 
sportu wśród swoich koleża­
nek.

SZKOŁA PRAWDZIWYCH 
ORGANIZATORÓW

co prawda prawie wcale nościa i  zdolnościami sporto-

(~) DBYWAJĄCY sie w Szcze 
cinie kurs miał na celu 

przygotowanie nowych kadr 
działaczy sportowych oraz or- ...
ganizatorów sportu w Ludo- d a j ą
wych Zespołach Sportowych. Z SIEBIE CO NAJLEPSZE 
Uczestnicy kursu uczą sie wiec
tutaj organizowania imprez \ a / YKŁADOWCY zresztą ro 
sportowych, przeprowadzania ’  ’  bia wszystko co mogą, by 
prób na SPO, ora* teorii i prąk młodzież wyniosła z kursu jak 
tyki podstawowych dyscyplin naiwiecei. Podstawowa dyscy- 
sportu. Maja oni u siebie, na oline sportowa — lekkoatlety 
wsi pełnić funkcje faktycz- ke prowadzi znany lekkoatle- 
nych organizatorów życia spor ta LZS-u ZAJĄCZKOWSKI,

praktyki sportowej, jednak swoim kolegom, ale ich
wszyscy sa wyjątkowo chet- nawet przewyższają, 
n i do pracy i  dzięki temu Wszyscy kursanci obiecują 
zrobili kolosalne postępy. sobie, że po powrocie do swo- 

Zajecia na kursie sa do- ¡Ch zespołów ruszą pracę spor 
syć rozległe. Uczestnicy je- towa z całym zapałem, 
go musza sie bowiem zapoz- Życzymy im tego szczerze, 
nać tutaj z obszernym matę- (rak)
riałem zarówno teoretycz­
nym jak i  praktycznym, jed 
nak właśnie dzięki tej pilno 
ści daia sobie doskonale ra­
de“ .

towego. Nie wiadomo czy sprawił to 
fakt. że Zajączkowski jest sam 
sportowcem wsi. czy też ma 
takie zdolności pedagogiczne, 
dość że młodzież lubi go jak 
rzadko kogo.

Zajęcia pływackie prowadzi 
instruktorka WOSS-u Zofia 
MACIELĄG. Szermierki uczy 
trener szczeciński KOZIEŁ, za 
iecia siatkówki i  koszykówki 
prowadzi trener KALISIE- 
WICZ. a wprowadzone po raz 
pierwszy na tego rodzaju obo­
zach wykłady z łucznictwa. 
czołowy zawodnik szczeciński 
CZARNECKI.
ITURSANCI zrobili przez 

miesiąc kursu ogromne po 
steov. Większość z nich uczy­
ła sie dopiero tuta i na kursie 
pierwszych podstawowych kro 
ków w wielu dziedzinach 
sportu. Jednak wielu z nich za

Szczecińscy
szermierze
dla Dni Morza
Z OKAZJI „Dni Morza”  Sek­

cja Szermierki WKKF or­
ganizuje 29 bm. indywidualne 

zawody szer* 
miercze w bag­
necie i. szabli.

Zawody szer­
miercze w bag­
necie odbędą 
się na Wałach 
Chrobrego o 

•“*“  godz. 10, gospos 
darzem ich jest 
Gwardia.

Zawody szermiercze w sza­
bli, których gospodarzem są 
Budowlani, zostaną rozegrane 
o godz. 16 w Hali Sportowej.

•ś w ia ta  . 
będą się w  M oskw ie w  dn  17—29 
s ie rpn ia  •

W MECZU lekko a tle tyczny  
p re ze n ta c ji zw  zaw NR D  i  B u łg a rii 
zw yc ięży li zaw o dn icy  N iem iec De­
m okra tyczn ych  149:114 W  spo tka ­
n iu  ty m  us tanow iono 7 reko rdów  
B u łg a rii i  1 NRD 

JU G O SŁAW IA pokonała w  meczu 
p i łk i  no żne j N orwegię 4:1 (3:1).
Mecz od by ł się w Zagrzebiu .

Zwrot ku naturze
cechą „polskiej szkoły biegaczy“
Źródło postępów naszych lekkoatletów

\ \ !  ODLEGŁOŚCI 120 km. od Helsinek, wśród głuchych 
'V  borów leży Vierumaki. Dla świata lekkoatletów jest 

to symbol sportowej mądrości Finów, ich treningowego sy­
stemu. Vierumaki, wspaniały las, komfortowo urządzony bu 
dynek, z doskonałym obok leśnym stadionem, który zamiast 
trybun otaczają sosny • olbrzymy, jest od lat kuźnią rekor­
dów fińskich.
i 9 / 9  KM. OD SZCZECINA, Mimo radości tuszowanej, 
b ^  vJa 300 km. od Warsza- wyczekującej rezerwy, nasz 

wy wśród bukowych borów światek sportowy jest wyraź- 
leży Wałcz... Dla miłośników nie zaskoczony, nie rozumie i 
lekkoatletyki słowo to urasta nie docenia znaczenia wałec- 
do znaczenia symbolu radosnp kiego zjawiska, 
go. ale niezrozumiaiego zjawi Jest to jedno z wyjątko- 
ska. Skąd się wziął ten gwal wych zjawisk w naszym spor- 
towny postęp w ciągu sześciu cie. My, Polacy, wielbiciele 
miesięcy, skąd ten zryw na- improwizacji i przypadku, mi- 
szych biegaczy? Przypadek? strzowie chwili ostatniej i... 
Lawina talentów, które .,bu- marnotrawcy talentów, stwo-
szują" w wilgotnym powietrzu 
wałeckich ’asów?

I klasa 
piłkarska
PO dw u tygo dn iow e j p rz e rw ie 'ru ­

szają p iłka rze  ponow nie do bo ju  
o m is trzo s tw o  I  k lasy W niedz ie ­
lę  zostaną rozegrane przedostatn ie 
spo tka n ia  I  run dy , po czym  po o- 
s ta tn ic h  spo tkan iach 6 lipca p iłka  
rze  pauzować będą do  13 lipca , k ie  
dy  to  rozpoczną się rozg ryw k i I I  
ru n d y . W  tę  n ie dz ie lę  zostaną ro . 
zegrane następu jące spo tka n ia : 

GRUPA I :  W łó kn ia rz  Szczecin — 
K o le ja rz  Dąbie B u do w la n i Ś w ino ­
u jśc ie  — O gniw o Szczecin, G w ard ia 
Szczecin — S p ó jn ia  S targard , K o ­
le ja rz  G o len iów  —  U n ia  Szczecin.

GRUPA I I : S p ó jn ia  Choszczno — 
U n ia  S ko lw in , B u do w la n i Szczecin 
— G w ard ia S targa rd . K o le ja rz  S tar 
gard — GW KS Szczecin. S ta l H u ta  
— . G w ard ia  G ry fin o

GRUPA I I I :  K o . 
le ja rz  Szczecin — 
G w ard ia Dębno, 
K o le ja rz  M yś li, 
bó rz  — S ta l 
S toczn ia Szczeclń 
ska, S ta l B a rli­
nek — W łó kn ia rz  
Dębno. AZS Szcze 
c in  — S p ó jn ia  M y  
ślibó rz .

W  os ta tn ich  
spo tka n iach  I  r u n  
dy  6 lip ca  zespo.

____  ł y  grać będą w
następu jących ze­
s taw ien iach :

GRUPA i :  U n ia  Szczecin — W łók 
n ia rz  Szczecin, S p ó jn ia  S targard — 
K o le ja rz  G o leniów , O gniw o Szcze. 
c in  — G w ard ia Szczecin. K o le ja rz  
D ąb ie  •— B u d o w la n i Św inoujście.

GRUPA I I :  G w ard ia  G ry fin o  — 
S p ó jn ia  Choszczno, GW KS Szcze­
c in  — S ta l H u ta . G w ard ia S ta r. 
gard — K o le ja rz  S targard . U n ia  — 
S ko lw in  — B u do w la n i Szczecin 

GRUPA I I I :  W łó kn ia rz  D ębno — 
K o le ja rz  Szczecin, S p ó jn ia  M yś li­
bórz — S ta l B a rlin e k . S ta l Stocz, 
n ia  Szczecińska — AZS Szczecin, 
G w ard ia  D ębno — K o le ja rz  M yś li, 
bórz.

Pozostało
jeszcze 5 spotkań
o Puchar Zlotu
2  POZOSTAŁYCH do roze­

grania 5 meczów piłkar­
skich o Puchar Zlotu jeden od, 
będzie się w sobotę a drugi w 
niedzielę. Pierwszy z nich to 
Gwardia Kraków — Kolejarz 
Warsżawa, drugi Kolejarz Poz 
nań — CWKS.

Bachtior pracuje iuż drugi dzień. Wykorzystu 
ie to. że praca przy kanale została wstrzymaną 
i  że można nigdzie nie chodzić. Bardzo sie stara 
i nie chce. abv mu ktokolwiek pomagał.

Grzechocą kamienie, układane przez Bachtio­
ra. Z osiedla, z dołu, dochodzą głosy bębnów. — 
które głuchńa. to znów grzmią basowo, przeciąg 
le. przyniesione na skrzydłach wiatru...

Nisso i G iulriz siedzą obok siebie z głowami 
pochylonymi nad kolorowymi nićmi wełny.

Giulriz robi w dalszym ciągu pończochę. Nisso 
pieczołowicie zbiera kawałki . wełnianych nici 
ściska ie w rece — Szo-Pir wciąż pisze w swoim 
zeszycie. Zatrzymuie ołówek w powietrzu, za­
myśla sie. przekreśla napisane, pisze. Lecz oto 
wstaie. znów zakłada rece na karku, przeciąga 
sie. podchodzi do tarasu:

— Żle w tym  roku z urodzajem, Giulriz. Rozu 
miesz. obliczyłem... Jeżeli wszystko, co bedzie 
zebrane z pól pozostawić na zasiewy — nie be­
dzie można nawet teść chleba. Zaczną go ieść — 
nie starczy na zasiewy, co osiedle bedzie robie 
wiosna?

— Teraz mamy iabłka. morele, groch, morwę! 
Po co ruszać zboże? — surowo odpowiada Giul­
riz. — Można poczekać!

— Zrozum. Giulriz. że ludzie cały rok marzyli 
o plackach!

— Marzyli — nie iedli Mówisz, że karawana 
przyjdzie?

— Przyjdzie — przywiezie make na ziarno.
Siać maki nie można Wszyscy sa głodni, nie bę­
dą chcieli czekać na karawanę, jeszcze iei nie 
ma. iak widzisz! Zaczna mleć ziarno i nie star­
czy go na zasiewy!

Giulriz myśli. Po tym zauważa w przekonaniu:

— Pomyśl, Szo-Pir. Twoja głowa — duża...
— A  ty  jak myślisz, Giulriz?
— Po co pytasz starą kobietę? Cóż powiem? 

Być może, powiem coś głupiego. Tylko, według 
mnie, niech nie młócą ziarna, niech oczekują 
karawany.

— Tak myślisz? — nieoczekiwana odpowiedź 
G iulriz wydała się Szo-Pirowi prostym i  rozsąd 
nym rozwiązaniem. Jak mu ono nie wpadło do 
głowy? Lecz czyż można zmusić głodnych, aby 
nie jedli długo oczekiwanego chleba? W każ­
dym razie należy słowa Giulriz dobrze przemy 
śleć.

— A co ty powiesz, Nisso?
Nisso szybko odwraca się do Szo-Pira. Czy 

śmieje się z niej — ją pyta?
— Nic nie powiem, Szo-Pir cicho odpowia 

da i  skubie zieloną nitkę wełnianą.
— Ach ty strachliwa! Poczekaj, my cię jeszcze 

wybierzemy .do rady wiejskiej! — już poważnie 
Szo-Pir zwraca się do Giulriz. — Pójdę teraz na 
pole, będę liczył. Mnie samemu już obrzydł 
groch. Dzisiaj znów nam zgotujesz grochówkę?

I nie czekając ria jej odpowiedź odchodzi, nie 
oglądając się, pogrążony w zadumie i po ścieżce 
idzie w kierunku żółcących się zbóż.

G iulriz widzi długie spojrzenie Nisso towarzy

szące odchodzącemu i pałeczki w jej rękach po­
ruszają się jeszcze szybciej.

Bachtior wyprowadził osła obładowanego pu­
stymi koszami i poszedł do kanału po glinę. Nis 
so posiedziała trochę z Giulriz, a potem pomyś 
lała, że teraz gdy nie ma mężczyzn, n ik t nie za­
interesuje się tym, co będzie robiła w sadzie; 
poszła do sadu.

Przeszła cały sad i obok ogrodzenia, na ulu­
bionym swym miejscu, wyjęła spod kamienia 
rozpoczęta robotę i strząsnęła ziemię z pałeczek 
przez nią samą zrobionych. Pończocha wycho­
dziła ładna. Nasso patrząc z zadowoleniem na 
wzór wzięła się do riboty. N ikt nie powinien jej 
tutaj przeszkadzać.

Ale za ogrodzeniem, ukryty między dużymi 
kamieniami, leżał mężczyzna. Drugi dzień już 
czekał na Nisso. Drugi dzień czekał na okazję 
porozmawiania z nią bez świadków. Złościł się 
tracąc czas, lecz oto wreszcie nie ma Szo-Pira, 
ani Bachtiora, dziewczyna jest sama, pretekst 
do rozmowy obmyślony...

Kendyri po cichu odpełznął w tył, zatoczył 
duży krąg za kamieniami, doszedł do podnóża 
usypiska, a teraz już otwarcie, bez pośpiechu 
skierował swe kroki w kierunku Nisso...

Nisso ujrzawszy idącego do niej mężczyznę w 
szarym chałacie i  tiubetejce przyjrzała się mu 
bez zdziwienia: na pewno interes do Bachtiora...

rzyliśmy, zda się nie wiado­
mo jak- i skąd, swój własny 
system treningowy, swoją szko 
łę biegaczy.

SYSTEM jest prosty 1 ce­
lowy, Jak sama natura. 

Natura, dla której biegacze 
w Wałczu porzucili cieplarnia 
ną atmosferę stadionu. W le- 
sie znaleźli to, czego człowiek 
nie jest w stanie stworzyć: 
Mchy chronią ich ścięgna, wił 
goć ziemi hartuje bose stopy 
(w pantoflach coraz mniej bie­
ga się w Wałczu), deszcze, 
grady, burze, a nawet śnieg 
uodporniają fizycznie 1 psychi 
cznie (trenuje się bez względu 
na warunki), codzienny kon­
takt z naturą — uszlachetnia 
i uspakaja. Oto pierwszy po­
stulat tego systemu — „pow­
rót do natury".

Biegacz, udający się na 
trening w Wałczu pokonuje 
przestrzeń lekkim, cichym 
truchtem, który stał się dlań 
bardziej wygodny niż marsz. 
Tak porusza się Indianin — 
swobodnie, bez zmęczenia, nie 
strudzenie. Tak pokonywał 
przestrzeń człowiek pierwot­
ny, który, Jak twierdzi nau­
ka, najpierw biegał truchtem, 
niż chodził. I ten trucht Jest 
jądrem i zasadą treningu no­
woczesnego biegacza.

A wreszcie zasada biegania 
zmiennymi tempami. Jest ich 
cztery rodzaje: trucht, lekki 
bieg. bieg na tempo i bieg na 
szybkość.

]\JO , DOBRZE — powie fa- 
chowiec — ale gdzie ta 

polska szkoła? Słusznie. To, o 
czym była mowa, Jest mniej 
lub więcej znane I stosowane 
gdzie indziej. Dla wyjaśnienia 
spróbujmy porównania: tak 
jak malarze całego świata, ma 
lując jednakowymi farbami 
stwarzają różne szkoły naro­
dowe l regionalne, tak samo 
metodę ogólną w treningu 
sportowym trzeba zastosować 
do właściwości psychicznych 
narodu. I to zostało dokonane: 
np. uwzględniając system ner 
wowy polskiego zawodnika, 
jego trening szybkościowy 
jest odmienny niż gdzie in­
dziej.

Wybitnie naszym elemen­
tem jest zaprawa biegowa, sto 
sowana jako rozruch. Dalej wy 
rabianie w zawodniku świado 
mości biegowej: nasi trenerzy 
nie określają z góry dystan­
su, który przebiec ma polski 
zawodnik, lecz zostawiają je­
go wyczuciu decyzję, kiedy ma 
przerwać trening lub zwolnić 
bieg.

I wreszcie w trybie życia 
biegaczy z kadry znać indy­
widualne piętna trenera Mu 
laka, który całokształtowi tre­
ningu nadaje charakter tury­
styki biegowej.

Nie będzie przesadą twier­
dzenie, że Jesteśmy świadka­
mi powstawania polskich me­
tod treningowych. Stworzyć 
tym metodom i tym ludziom 
odpowiednią oprawę organiza 
cyjną na przestrzeni kilku lat, 
a przed przyszłą Olimpiadą 
nie będziemy wylewać kroko­
dylich łez na widok pleców, 
pomykających przed nami lek­
koatletów innych krajów.

(s)

"tedaT -Ja — Szczecin, p l. H o łdu  
Prusk iego 8, I Ptr. Tele f* n y : se­
k re ta ria t 44-9? sekre tarz  od po w ie , 
dz ia lny  24-28, dz ia ł m ie js k i 62-61, 
dz ia ł koresponden tów  te renow ych 
■ *-97 d z ia ł spo rtow y  44-66. „S y ­
g n a ły "  44-40. red nocna (po godz 
20) 25-14, da lekop is  6G-36. Red. 
naczelny p rz y jm u je  w  godz. 12— 
1? sekre ta rz  w  g- 11—13 NSe zam ó­
w io n ych  ręko p isów  nie  zw raca się. 
Ogłoszenia p l H o łdu  P rusk iego 8, 
'  p t r . Z am ów ie n ia  I w p ła ty

n u m ra t, <4 z ł 50 g r  m iesięcz­
nie) p rz y jm u ją  w szystkie urzędy 
oocztowe i listonosze.

A. 3-10072. Zam. a r 2711, i


